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Kraków 9 grudnia.

W  kierownictwie Akademii umiejętności za­
szła zmiana osób. Ustąpił od steru m%t, któ­
rego imię zro3ło się z t§i naczelny instytu 
cji- naukowę, w Polsce. Za młodu żołnierz 
w  powstaniu 1 8 3 1  —  w obozie uczonych stał 
Dr Józef Majer przez pół wieku przeszło pod 
bronię; na katedrze uniwersytetu przyszło 
mu walczyć z wpływami germanizacyi, które 
do jagiellońskiej dotarły szkoły —  w owej 
ciężkiej epoce należał on do najdzielniejszych 
obrońców języka ojczystego i ducha narodo 
wego. W Towarzystwie naukowem podjęł spu­
ściznę po kasztelanie Wężyku i już nie był 
szeregowcem tylko, ale rozwinęł zdolności 
organizatora, przymioty ładu, karności i po 
rzędku równie u uczonych jak u wojskowych 
cenne. Gdy przeistaczało się Towarzystwo 
naukowe w Akademię od jej zawięzków przed 
laty ośmnastu aż do jej rozkwitu za dni 
naszych —  stał on na wyłomie i dzierżył wy­
soko sztandar. Niedziw, że znużony długo- 
letoię pracę ster w inne składa ręce. Spo­
łeczność polska i społeczność uczonych nie 
zapomni tyloletnich zasług ustępujęcego pre­
zesa, a następcy maję w jego działalności 
wzór, jak podjętym obowiązkom poświęcić się 
całkowicie, jak otaczać miłościę powierzonę 
sobie instytucyę, zabiegać o jej dobro, pomna­
żać jej zasoby, osłaniać od pocisków i taktem 
oraz powagę jednać jej uznanie.

Nie bez żalu patrzymy jak ustępuje z tego 
posterunku ta postać wzorowego obywatela i 
uczonego. Przywykliśmy do niej na tern miej­
scu —  ta k , że gdy Dr Józef Majer składa 
przewodnictwo Akademii, jedno ogniwo trą­
dy cyi się zrywa, ogniwo, które młodę insty- 
tucyę łęczyło z epokę pierwszych naszych 
naukowych dorobków i pierwszych usiłowań 
zwięzania w jednę organicznę całość spora 
dycznych usiłowań uczonych polskich.

Czasy się zmieniaję i zadania Akademii się 
rozszerzaję. Ten duch ożywczy, twórczy, ja ­
ki w nię tchnęl sekretarz jeneralny Józef 
Szujski potężnym i wszechstronnym swym 
umysłem, wywołał nowę atmosferę w świecie 
nauki i umysłowości polskiej. Najbliższy 
wspólnictwem prac i walk Dr Stanisław hr. 
Tarnowski zastąpił przedwcześnie zgasłego 
przyjaciela na tern stanowisku jeneralnego 
sekretarza — a dziś podejmuje przewodnictwo 
Akademii po rezygnacyi Dra Majera.

Byłoby może rzeczę niewłaściwę w naszym 
dzienniku wyliczać wyjętkowe przymioty oso 
bis-6 i zasługi naukowe autora dzieła „O pi­
sarzach politycznych X V I wieku" i o „Janie 
Kochanowskim.“ Poprzestajemy więc tylko na 
serdecznem powitaniu nowego Prezesa w tern 
przekonaniu, źe gdyby był możliwy plebiscyt 
ludzi myślęeych i piszęcych w Polsee, inneby 
nie wyszło z urny nazwisko na prezesa Aka 
demii —  tylko: Stani da w Tarnowski.

Dodajmy, że stanowisko profesora litera­
tury jest nam rękojmię, że Akademia pod 
tern kierownictwem zwróci się tern silniej ku 
wzmocnieniu węzłów między umiejętnościę a

literaturę. Co pod tem życzeniem rozumiemy ? 
Uprawa nauk podobnie jak każda produkcya 
przedstawia kilka okresów: pierwszym jest 
wydobycie surowego materyału, dtugim obro­
bienie tego materyału, a trzecim wreszcie 
przerobienie go i nadanie mu skończonej 
formy.

Co do zadań pierwszego okresu, to jest 
wydobycia materyałów zwłaszcza na polu hi­
story i —  zrobiono wiele w ostatnich dzie­
siątkach lat: stosy wydawnictw źródłowych 
Akademii chlubnie o tem świadczę. Zadanie 
to jeszcze nieskończone. Obrobienie surowego 
materyału przez umiejętnę krytykę z właścf 
wę naukowę metodę zrobiło znaczne postępy. 
Nadchodzi trzeci okres, aby tak nagroma­
dzone i już obrobione materyaiy przetworzyć 
według wymagań wyższych i tem samem po 
mnożyć niemi skarbiec literatury ojczystej, dla 
szerszego wpływu na ogół. Wszystkie te trzy 
zadania mogę się rozwijać równocześnie, ale 
praca górnika, który wydobywa bryłę złota 
otrzymuje swoję wartość wtedy dopiero, gdy 
w mennicy ze złota biję monetę lub złotnik 
kruszec przerabia na dzieła ozdoby albo użytku 
powszechnego.

Dr Stanisław Smolka powołany został na 
sekretarza jeneralnego. Inicyatywie p. Smolki 
zawdzięcza już Akademia ważny środek zbli­
żenia ze światem naukowym europejskim 
przez wydawanie buletynów Akademii w dwóch 
zagranicznych językach. Wyprawa rzymska, 
której profesor historyi uniwersytetu jagiel­
lońskiego przewodniczył i jej owoce —  daję 
nam miarę jakę ten badacz odległych wie­
ków posiada zdolność organizacyjną.

Tarnowski i Smolka —  te dwa nazwiska 
razem powita polski świat naukowy i lite­
racki jako dobrę wróżbę i nowe hasło.

Liczbami zbijać słowa łatwo; słiw am i obalać 
liczby niepodobna. Tem dziwn;ejsze, że s ę  pod 
jęła tego nierozwią*aloeg) zadania przy omawia­
niu budżetu na rek przyszły N e m  fr .  Presse 
która po tylu lttach przecież nauczyć się była 
powinna, gdzie i kiedy argumentem przeciwnym, 
albo przynajmniej —  co pismo to nrjlepiej labi — 
sofizmatem zręczniejszym lub mniej zręcznym wal­
czyć warto.

Prawda, że gniew zc ślepia, a gniew był nie 
mały, kiedy s ;ę i ministrowi skarbu, i rządowi 
całemu, i większości Izby, i Polskom specyslnie, 
i nawet nieboszczykom, jak Greuterowi i Gicva 
nellemu za to dt stało, że się finanie austryackie 
tak znaczcie ponrawiły! Ale przecież od tego pi 
sma innych spodziewał śmy s ę wywodów.

P ow iała Neue fr . P resse , że budżet ministra 
skarbu jest „plagiatem." Po p o c z y ta n iu  tego ar­
tykule wpadł nam w rękę inny, w inn m wie- 
dęńskiem piśmie zawarty, w którym był pogląd 
aa rozwój finansów austryackich w ciągu ostatnieb 
at trzydziestu Właśnie lat temu trzydzieści, żeby 
przytoezjć liczby, które najwymowniej same o 
sobie świadczą, wynosił deficyt w budżecie wnie 
sionym przez ówczesnego ministra Plenera złr. 
109 000.000. Wobec tego budiet w kazujący 2 ł/„. 
a właściwie szcścio-milionową nadwyżkę, za „pla­
giat" cbyba diwnyoh budżetów u hodzić nie bę 
dzie, a nadwyżkę co najmniej jako szczęśliwą 
„oryginaln ść“ powitać warto.

Zarzuca dalej Neue fr .  Presse ministrowi skar­

bu , że żądał „entnzyazmu" Izby dla swojego 
dzieła. Tego się jakoś w mowie ministra bardzo 
objektywnej, tym razem nawet jak liczba prawie 
zimnej, doczytać trudno. Przecież nie żąda entu- 
zyazmu dia siebie, kto się zasłogą z innym dzieli, 
a właśnie takie uprzejme podzielenie się zasługą 
było zawarte w owem podziękowaniu złożonem 
w iększości, że do osiągnięcia pomyślnych rezul­
tatów dopomogła. A że minister większości dzię­
kował, to chyba naturalne. Przecież nie Neue fr .  
Presse do skonsolidowania finansów Austryi po­
magała.

Trzeci argument wreszcie, to już zdaje się być 
un  mót pour rire. Mówi Neue fr .  Presse, że bu­
dżet jest illuzoryczny, bo go minister wojny sk i­
nieniem palca wywrócić może. Czyż to nie jest 
właśnie największą zasłagą nowego budżetu, iż 
pomimo żądań ministra wojny wskazuje nadwyż 
kę. —  162 milionów wynoszą od lat 10, jak przy­
pomniał minister, nadzwyczajne wydatki na cele 
wojskowe. Wobec tej grtżnej liczby nadwyżka 
w tegorocznym budżecie podnosi się niejako do 
dziejowego znaczenia.

Od pewnego czasn powtarza wciąż Neue fr .  
Presse za jednym z przywódzców lewicy, że nie­
ma loiki w polityce austryackiej. Nam się zdaje, 
że z jednej strony udzielanie wszystkich środków 
wymaganych przez państwo dla utrzymania pier­
wszorzędnego stanowiska w Europie, a z drogiej 
strony przytem, i pomimo tego, uregulowanie finan­
sów, to jedyna loika w polityce cenna. Mniej lo 
iczną jest chyba próba dowodu, że pomyślny bu­
dżet jest nieszczęściem dla państwa. Zastanawia­
liśmy się  nad tym dowodem: refleksye przerwała 
nam mowa cesarza Wilhelma o potrzebie reformy 
szkół średnich, mowa, którą gazety tego dnia w ła­
śnie przyniosły; słowa cesarza niemieckiego, od­
noszące się do pewnego rodzaju dziennikarzy, przy­
pomniały nam w sam raz, że nie warto się znów 
tak ba'dzo nad dowodem zawartym w artykule 
Neue fr .  Presse, zastanawiać.

P rzeg ląd  polityczny.

Na sobotniem posiedzeniu Izby poselskiej po 
dlutszej dyskusyi nznano za ważny wybór dep. 
Masovcicza z Dalmacyi. Przed zamknięciem po­
siedzenia wyraził Kronawetter życzenie, aby jego 
wniosek względem zaprowadzenia powszechnego 
prawa głosowania został jak najrychlej wprowa 
dzony na porządek dzienny. Następne posiedzenie 
Izby odbędzie się jutro. Na porządku dzenoym  
oie zamieszczono jeszcze prowizorynm budżetowego. 
Jeneralnym referentem budżetu wybrała komisya 
dep. Eathreina.

Stosunki stronnictw parlamentarnych nie uległy 
w Izbie zmianie. Dr Rieger konferował w niedzie­
lę po połudn u dłuższy czas z prezesem gabinetu 
hr. Taiffem. Omawiano kwestyę wprowadzenia 
w wewnętrznej słuźb’e urzędowego języka cze­
skiego. Sonn u. M ont^gs Z tg  dowiaduje się, że hr. 
Tea tle stoi niewzruszenie na dawnem stanowisku 
i mial oświadczyć, że zanim ugoda nie osiągnie 
stanowczego rezultatu w jednym lub drugim kie­
runku, rząd mimo na.lepszej woli nie meże ani 
Csechom, ani N.emcom uczynić żadnej koucesyi. 
Równocześnie stare czeskie dzienniki zaprzeczają 
pogłosce, jakoby wiceprezydent Izby poselskiej p 
Zeithammer zamierzał wstąpić do służby pańitwo- 
wej. Wobec wiadomości, podanej w B ohem ii, iż 
zarówno grupa czeskich posłów ped przewodnie 
twem Skardy, jak też t. zw. party a realistów zle­
je się wkrótce z Młodoczichami, upoważnioną jest 
P o lu ik  do oświadczenia, iż stronnictwo Skardy te 
go zamiaru wcale nie ma.

Izba deputowanych s e j m u  p r u s k i e g o  ukoń­
czyła w sobotę rozprawy ogólne nad ustawą o

szkołach ludowych. Po kilku zastrzeżeniach ze 
strony starokonserwatywnych i narodowo-liberałów 
zabrał głos W i n d t h o r s t  i zwalczał stanowczo 
całą ust iwę, uważając ją za niemożebną. Jest ona, 
zdaniem jego, poprostu przeniesieniem walki kul- 
turnej na pole szkolnictwa, Donieważ wykład re- 
łigii nie ma być w szkołach ludowych udzielanym 
przez duchownych, tylko pozostawionym im został 
wpływ ograniczony na kierowanie tą nauką. Usta 
wa ta zmierza do stłumienia Kościoła katolickiego 
i sprzeciwia się pod tym względem konstytucyi. 
Windtlurst zakończył swą mowę wyrazem czci 
dla byłego m nistra spraw duchownych z r. 1848 
Ladenberga, któremu należy się wdzięczność za 
artykuły konstytucyi, zapewniające autonomię 
kościołom. Msgr S t a b l e w s k i  wykazywał nastę 
pnie brak uwzględnienia żywiołu polskiego w usta 
wie. Minister wyznań G o s s l e r  starał się zbić za 
rzut Windthorsta, jakoby przedłożona ustawa sprze­
ciwiała się postanowieniom konstytucyi i zaprze­
czał, jakoby istniała dążność ukrócenia „ducho­
wych* praw Kości.,ła. Państwo stara się owszem  
żyć z Kościołem w dobrych stosunkach. Z kilku 
bardzo ostrożnie wyrażonych napomknień zdawało 
się nawet, jakby rząd był gotów do poczynienia 
dalszych koucesyj Kościołowi. Z całego przebiegu 
rozpraw nad nstawą wnosi minister, że ustawa 
nie będzie bezwzględnie odrzuconą. „Gdyby na­
w et, powiedział w końcu Gossler, ustawa ta nie 
miała przyjść w obecnej sesyi do skutku, stanie 
się to niezawodnie w jednej z następnych, a roz­
prawy obecne będą podstawą nowego projektu."

W końcu przekazano ten projekt ustawy oso 
bnej komisyi, złoźo lej z 28 członków.

Prasa niemiecka zajmuje się żywo m o w ą  c e  
s a r z a , wypowiedzianą przy otwarcia konferen 
cyi szkolnej. W iększa część dz enników niemie­
ckich oddając słuszną sprawiedliwość zaintereso 
waniu się cesarza tą sprawą, przechyla się je 
dnak w głównych punktach zasadniczych do zdsń  
wyłuszczonych zaraz po mowie cesarza przez prof. 
Dra Ubliga z Heidelberga.

F r a n c u s k a  I z b a  d e p u t o w a n y c h  przyjęła 
podat.k od ogłoszeń przylepianych na mnrach, a 
odrzuciła natomiast 405 przeciw 66 głosom wnio­
sek deput. Moreau, któremn się i minister skarbu 
sprzeciwiał, podług którego miały papiery zagra­
niczne, sprzedawane we Francyi, uledz opłacie 
stempla.

Kom isya budżetowa ocenia wzrost dochodów 
prelim inowanych w budżecie na rok  1891 na 17 
milionów i m niem a, że po przyjęciu przez Izbę 
taks od konw ersyi trzydziestoletnich obligacyj, 
równowaga w budżecie będzie m ogła być przy­
wróconą bez uciekania się do nak ładan ia  na kraj 
dalszych ciężarów, a  m ianow icie: bez podniesienia 
podatku od nafty i alkoholu i bez obłożenia po­
datkiem  artykułów  farm aceutycznych. Kom isya 
cłowa przyjęła jednom yślnie konw encyę cłową 
z Grecyą.

W brew twierdzeniom różnych pism włoskich, 
oświadcza N o rd , że niem a powodu do w znaw ia­
nia kw estyi luksenburskiej i nie było żadnej d y ­
plomatycznej w ym iany zdań w tej m ierze m iędzy 
państw am i europejskiemi.

Petersburski korespondent pism a tego kładzie 
nacisk na to, że rew izya taryfy cłowej rosyjskiej 
nie je s t bynajm niej wym ierzoną przeciw Niemcom 
i w yw ołaną jedynie  została zmianami, jak ie  w o- 
statnich latach zaszły w przem yśle rosyjskim .

W spraw ie sporu patryarchatu  greckiego z Portą 
podnosi tenże korespondent pojednawcze stanow i­
sko, jak ie  w tej spraw ie zajął sułtan.

Z Petersburga nadchodzi w iadom ość, że rząd 
rosyjski zam ierza powiększyć jeszcze znacznie siły 
floty czarnom orskiej i że w tym celu m a być zna­
czna liczba nowych okrętów wojennych jaknaj- 
spieszniej zbudowaną.

Mimo wszelkich przedstawień, czynionych królo­
wej N a t a l i i ,  aby zamierzonego m em oryału nie 
przedkładała  skupczyn ie , mem oryał ten został

skupczynie przesłanym . Spraw iło to w pierwszej 
chwili w ielkie w rażenie. Z ebrała się skutkiem  
tego najpierw  rada stanu , następnie rad a  m ini­
strów , w końcu obradowało nad tem grono depu­
tow anych pod przewodnictwem Paszica, po poprze- 
dniem porozumieniu się Paszica z prezesem  m i­
nistrów Gruiczem. Rezultatem w szystkich tych 
narad będzie , ja k  sądzą pow szechnie, zapobieże­
nie temu, aby  m em oryał ten, który nader drażliw ą 
dysku8yę m ógłby w yw ołać, nie przyszedł wcale 
na porządek dzienny skupczyny. Zdanie to ma 
podzielać przew ażna większość klubu radykali­
stów, zgadza się z niem także Garaszanin, którego 
dawniej o odwrotne posądzano chęci. Jenerał. Le- 
szan in , k tóry  zrazu chciał się przynajm niej od­
czytania m emoryału w  skupczynie dom agać, od­
stąpił także już od zam iaru swego. Skupczynie 
ogłosi podobno prezes Izby, że m em oryał w sp ra ­
wie rozwodowej, przesłany skupczynie, nie należy 
do zakresu s p ra w , jak iem i się skupczyna ma 
w myśl konstytucyi zajmować.

KORESPONDENCYA „CZASU."
W i e d e ń  7 grudnia.

(?) Iiba poselska odbyła dopiero dwa posiedze­
nia, ale jeż ku wielki* mu tgorszenin Neue fr .  
Presse zaznaczył się zwrot pomyślniejszy dla pra­
wicy. Rzecz to całkiem naturalna. Bo nawet ci 
oo8łowie autonomistyczni, którzy w sejmach lnbią 
się pop:sywać ostrym i najostrzejszym tonem, po­
wróciwszy na zimę do Wiednia, mnszą sobie przy­
pomnieć, że ostatecznie o sprawach publicznych 
rozstrzygają stosunki w Radzie państwa, a przy- 
oomniawszy sobie ten niewątpliwy fakt, mimowol­
nie zadają sobie pytanie, czy wolno lekkomy­
ślnie narazić na szwank system rządowy i kon- 
stelacyę parlamentarną, najkorzystniejsze, jakie 
kiedykolwiek w Austryi istniały ?

Ze posiedzenia Izby poselskiej rozpoczęły się 
”a żvwszemi owacyami dla sędziwego prezydenta 
Sm olki, to nietylko znakomitego weterana parla­
mentarnego napełn ło wielkiem zadowoleniem, lecz 
także całemu społeczeństwu naszemu wystawia  
świadectwo zaszczytne Bo to rzecz niemałej wagi, 
łe  właśnie na*ód nasz austryackiej Izbie posel- 
sk ej zdołał dostarczyć pierwszego prezydenta, 
który sprawiedliwością, powagą osobistą, umiar­
kowaniem i w elką miłością ludz; umiał sob!e zje­
dnać zacf n:e, rzuanie i cześć całego tak bardzo 
m’*e*zaeego pod względem narodowości, p-zeko 
nań politycznych i pozycyj towarzyskich zebrania. 
Pierwszy powiadam, bo am H ein, ani Kaiserfeld, 
ani Giskra, ani Hopfen i Recbbau'r, nie spomina- 
iac o krótk'm ep zodzie prezydentury Coroniniego, 
nie szczycili s'ę w takiej mierze, jak Smolka, 
oowszechną miłość ą i zaufaniem wszystkich frak- 
cyj Izby poselskiej. Zdobywając tak zaszczytne 
stanowisko, p. Smolka uosabia niejako t i  poje­
dnawcze, sprawiedliwe i wolne od wszelkich na­
rodowych uprzedzeń dążności, któremi społeczeń 
stwo rasre w monarchii habsburskiej staje się 
głównym moderatorem wzajemnej nienawiści i za ­
targów stronniczych.

OlnreDnem, rh ć nie sprzecznem z wymienioną 
zasadą irst zadanie ministra skarbu Wprowadzić 
ład do finansów w państw ie, w którem wydatki 
od r. 1861 Dodwoiły się i w którem w ciągu o- 
statuiego 10 lecia Dzeba było pokrjć 362 m ilio­
nów nadzwyczajnych wydatków, to nie jest rze­
czą łatwą, ani wygodną, ho z natury rzeczy męża, 
dążącego w jtrwale do takiego celu, Ba*ata na 
niechęć tych wszystk’cb , którzy prędzej doitrze- 
gaja dzisiejsze niedogodności, aniżeli niebezpie­
czeństwa w przyszłości. Mąż stanu, zavierający się  
do tak ieg i dzieła, jest, aby przypomnieć uwagę 
Plutarcha o Periklesie, jakby sternik okrętn, który

Ustąpienie Ora Majera
z prezesostwa Akademii Umiejętności.

Kończyło się szóste trzechlecie urzędowania pre­
zesa Majera. Już od niejakiego czasu było słychać, 
te  sędziwy i zasłużony mąż powziął zamiar nie 
przyjęcia ponownego wyboru. Nie chciano jednak 
temu wierzyć. Myślano, że da się uprosić, jak 
uległ prośbom przed trzema laty, kiedy też był 
jnż postanowił młodszym siłom ustąpić swego sta­
now iska, pełnego trudów i odpowiedzialności.

Nadeszła chwila rozstrzygająca. Na walne do­
roczne posiedzenie zebrali się d. 6 b. m. Akade­
micy, zamie8zksli w Krakowie, z dalszych stron 
przybyli ci, którzy przybyć mogli. W zgromadzenia 
zapanowało jakieś dziwne i silne wzruszenie. — 
W szyscy, zarówno c i , co przypuszczali stanowczą 
rezygnacyę, jak i c i, co na nią byli nieprzygoto­
w ani, ncznli, że na Akademią przyszła godzina 
doniosła i zwrotna; nikt z obecnych Akademii 
bez tego prezesa me znał. Nie dość na tem. Imię 
Dra Majera zespoliło się nieodłącznie z dawniej 
szem T o w a r z y s t w e m  N a u k o w e m  krakow- 
skiem , z którego w r. 1872 Akademia powstała.

Towarzystwo Naukowe is tn ia ł przez kilkadzie 
siąt lat w Krakowie, słabe dając znaki żywotno­
ści. Było ono ściśle złączone z Uniwersytetem, tak, 
że członkami jego byli pre fesorowie Alm ae m atris  
Jagiellońskiej, a prezesem każdorazowy rektor.

Była to wogóle smutna epoka w życiu obu tych 
naukowych instytucyj; język polski z nauki poi 
skiej w Krakowie nieomal całkiem jnż miał być 
wykluczonym, a Towarzystwo Naukowe ostatniem 
jego było schronieniem. Dr Majer cd młodości 
swej był członkiem Tow. Naukowego. W r. 1848 
jako rektor Uniwersytetu został tem samem pre­
zesem Towarzyst *a Naukowego. Natychmiast za

bral się do reorganizacji, która stała się począt 
kiem odrodzenia. Dostrzegł i zrozumiał, co było 
słabą stroną instytucyi. Członkowie sch-dzali się 
sześć razy do roku na posiedzenia, na których 
wszyscy razem radzić mieli o wszystkich przed 
miotach naukowych. To nie mogło być z pożyt 
kiem nauki , tak różnorodne mającej działy i stro 
ny. Dr Majer wprowadził podział na sekeye po 
dług rozmaitych nauk. Rozprawy sekcyjne stały 
się doniosłym początkiem postępu.

Kiedy w r. 1856 rząd austryacki oddzielił To 
warzystwo od Uniwersytetu i zniewolił pierwsze 
do Bzukania sobie prezesa, jednomyślny wybór 
padł na kasztelana Franciszka Wężyka. Kilkoletnie 
zaledwie przewodnictwo znakomitego obywatela i 
znakomitego pisarza zaznaczyło się faktem n ie­
małym, bo obok pomnożenia zbiorów naukowych 
i fandnszów, budową domu, w którym do dziś 
dnia mieści się Akademia Umiejętności. Zapewni­
wszy Instytucyi bezpieczne, pod własnym dachem 
schronienie, Wężyk, mając wiekiem stargane siły, 
złożył w r. 1859 rządy w ręce pewne i doświad 
czone, bo w ręce dawniejszego prezesa Dra Ma 
jera, który odtąd na tem zaszczytuem stanowisku 
pozostał aż do końca istnienia Towarzystwa, aż 
do przetworzenia jego na Akademię.

Od tych to wspomnień rozpoczął w sobotę pre­
zes Majer przemówienie, którem posiedzenie zagaił. 
Ze słuszną dumą przypomniał, że właśnie mija 
52 lat, jak został członkiem Towarzystwa nauko 
wego. Jemu, a potem Akademd służył, jak umiał 
i mógł najlepiej. Dziś w 83 roku życia, lubo zdro­
wi© i siły  jeszcze go nie opuszczają, ma prawo, 
a niekiedy czuje jnż i potrzebę spoczynku. Sto 
sunki z biegiem czasu muszą się w rzeczach ludz­
kich zm ieniać, a w pćżniejszjm wieku trudno 
przywykać do nowych. Jaż przed trzema laty 
prosił, żeby go nie wyb'erano prezesem: przyjął 
nadal nrząd na naleganie kolegów. Tym razem 
oświadczył, że postanowił nieodwołalnie usunąć 
się i prosi, żeby go j iż  nie wjbicranc. D U  in

stytucyi, z którą związany jest całem życiem, za­
chowa zawsze tę samą miłość, dla kolegów ży­
czliwość i przyjaźń; a w pracach Akademii, dopóki 
będzie mógł, zawsze będzie brał udział.

Wrażenie przemówienia było silne. Stanowczość 
oświadczenia nie zostawiała wątpliwości. Nastąpiła 
chwila milczenia, a po niej ciche szepty i narady. 
Wreszcie poprosił o głos prof. Kazimierz Morawski.

W słowach Prezesa —  rzekł on —  w tonie jego  
mowy musieliśmy poznać postanowienie niezłomne 
Cokolwiekbyśmy pragnęli, musimy przyznać, że 
ma prawo do spokoju, o którym mówił, a my nie 
mamy prawa zmuszać go. Musimy się poddać je­
go w o li, ale mamy obowiązek zadokumentować 
jawnie i ca  wszystkie czasy, że uważamy Prezesa 

człowieka w tej Akademii najzasłnżeńszego, 
za je j , jeżeli nie jedynego założyciela, to naj­
pilniejszego piastuna; że jego praca nankowa, 
jego wiek, całe jego życie, nie zapominając o jego  
służbie wojskowej, są chlubą tej instytucyi, która 
winna mu wdzięczność na zawsze. Jako znak i 
pomnik tej wdzięczności, proponuję wieczystą fun- 
dacyę imienia Józefa Majera, którą Akademia ma 
ze swoich dochodów ustanowić. Byłaby to nagro­
da konkursowa za prace raz przyrodniczej, dragi 
raz humanitarnej treści. Temata prac będzie wy­
znaczał i nagrody przyznawał Dr Majer w porozu­
mieniu z właściwemi Wydziałami Akademii. Ko- 
m isya, zaraz wybrana, powinna ułożyć warnnki 
tej fandacyi i podać Akademii wniosek jeszcze 
na dzisiejszem posiedzeniu.

Gdy wniosek ten, oklaskami przyjęty, jednomyśl 
nie uchwalono —  z porządku nastąpił wybór na­
stępcy prezesa. 14 głosów padło na prof. hr. Tar- 

sw skiego; 7 na Dra Majera — mimo stanowczych 
_ ponownych ustępującego prezesa zastrzeżeń — 
jakby na świadectwo, jak trudno było głosującym  
pogodzić się z jego postanowieniem.

Zabrał głos obrany prezesem prof. Tarnowski, 
aby oświadczyć, że dziękuje za zaszczyt, jaki ma 
zrobiono, ale zm anę Prezesa u vaża za nieszczę

ście dla Akademii. Gdyby najdłużej trwała, to 
nigdy może nie znajdzie drugiego Prezesa, który­
by tak jak ten, jej jedynie poświęcał wszystkie siły, 
rozum, naukę, czas, całego siebie, i to od lat 52. 
Wyobrazić sobie Akademii bez tego Prezesa nie 
umie, a zastępować go jest dla niego wielką bo­
leścią. Nietylko dlatego, że równie dobrym być 
n e potrafi, ale że ma zastępować żyjącego i czyn­
nego. Śmierć jest zrządzeniem boskiem, któremu 
poddać się każdy musi; obejmował też sekretar 
stwo po Szujskim ze smutkiem, ale bez wstrętu 
Poddać się woli ludzkiej jest trudniej. Oświadcza 
też otwarcie, że ceniąc ten wybór i to stanowisko, 
jak należy, byłby przeprosił najpokorniej, ale był 
by wyboru nie przyjął, gdyby miał najlżejszą wąt 
pliwość, czy Prezes oddawna i niezłomnie posta 
nowił złożyć urząd. Dlatego pozwolił sobie jeszcze 
przed chwilą zapytać poufnie Prezesa i prosić o 
odpowiedź szczerą, czy jego oświadczenie jest albo 
nie jeat nieodwołalnem. Odpowiedź była, że posta­
nowienie powzięte jest oddawna, rozważnie, z w ła­
snego popędu, z przekonania i że jest stanowczem. 
To usłyszawszy, a oprócz tego jeszcze tę z ust 
Prezesa zachętę, że z czystem sumieniem jego 
miejsce zająć moża, przyjmuje wybór z wdzięczno­
ścią w ielką, ale żałuje, że tak być musi. Kole 
gom, którzy go znają, jako sumiennego człowieka, 
przyrzeka, że sumiennym będzie i w tych nowych 
obowiązkach.

Powtórnie zabrał głos Prezes Majer i ze wziu  
szeniem , które pod pogodnym wyrazem twarzy 
było widoczne i udzieliło się  wszystkim obecnym, 
potwierdził wszystko, co o swojem postanowienia 
mówił sam i co powiedział sekretarz jeneralny. 
Sowo wybranemu życzył szczęścia w nrzędowanin, 
a to życzenie z jego ust miało niemal powagę 
błogosławieństwa; Akademii życzył lat najdłuż­
szych i najświetniejszych, z serca, nad które z pe­
wnością nikt jej goręcej nie miłuje.

Wśród ogólnego wzruszenia kończyło się posie­
dzenie; uspo8ob:cnie nie było do rozpraw i zi­

mnych dyskusyj. Jedna wypadła czynność konie­
czna, to wybór sekretarza jeneralnego. Od czasu 
jak objął sekretarstwo Wydz-ału historycznego, 
jak stworzył i puścił w ruch sprawozdania mie- 
sięczne i biuletyn dla zagranicy, jak urządził eks­
pedycję wydawnictw, było rzeczą w Akademii 
powszechnie wiadomą, że sekretarzem jeneralaym

powinien zostać prof. Sm olka, bo nikt lepiej 
od niego tych czynności nie poprowadzi. Padły 
też na niego wszystkie głosy, prócz jednego, w ła­
snego.

Po południu odbyło się dodatkowe posiedzenie 
w sprawie fundacyi imienia Majera. Gdy ten przy 
sprawie cokolwiekbądż osobistej obecnym być nie 
chciał, prrewodniczył prrf. Zoll jako najstarszy 
z dyrektorów wydziałowych. Uchwalono jedno­
myślnie, co następuje:

„Ustanawia się w ieczyste fundacya konkursowa 
imienia Józefa Majera. W budżet wspólnych wy- 
datków wstawiać się będzie na ten cel stale kwota 
500 złr. Nagroda przyznawać się będzie co lat 
dwa w kwocie 1000 złr. kolejno za pracę z za­
kresu nauk przyrodniczych i wyzwolonych. Pyta 

^ w e  dawać będzie, a nagrodę przy­
znawać Prezes Majer, a po jego najdłuższem ży­
ciu właściwe wydziały, pod zastrzeżeniem ratyfi 
kacyi Akademii." 3

Akt fandacyi natychmiast spisany, odniesiony 
zestał Prezesowi Majerowi przez pp. Z~lla i Tar­
nowskiego.

Tak przeszedł dzień w historyi Akademii wa­
żny i rzewny, jako dzień pożegnania zwierzchnika 
z instytuoyą, przy której sta l kolebce i której ży ­
cie poświęcił. Wiadomość o przebiegu tej zmiany 
nie będzie obojętną narodowi, który Majera zna 
i wie, jak go cenić powinien. Ale jak my tak 
niezawodnie i ogół, nawet daleko za granicami 
Galicyi, powie na tę wiadomość: „wierzymy że 
tak być musiało, skoro Majer tek postąpił. ’
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wśród burzy nie mole uwzględnić jęków choryc i 
pasażerów. Te jęki ponawiały się za katdym pro 
jektem finansowym p. Dunajewskiego. Ostatecznie 
jednak dzielny sternik dotarł do portn. Bo to, co 
przed 3 laty mogło się wydawać miłą niespo 
dzianką, dz<ś jn l jest pewnym faktem; tradycyjny 
niedobór, który w chwili objęsia kierownictwa 
finansów przez p. Dunajewskiego wynosił 50 mi 
lion iw, znikł stanowczo z prawidłowego budżetu.

Oczywiście główna zasługa należy się bystrości, 
niepospolitej zdolności, a niemniej zaszczytnej wy 
trwałości ministra skarbu. O ile zaś ku przepro 
wadzeniu swych reform potrzebował poparcia par­
lamentarnego, doznał go jedynie ze strony pra­
wicy. Wszelkie deklamacye organów lewicy nie 
usuną tego historycznego faktu, skonstatowanego 
przez p. Dunajewskiego na posiedzeniu 4 grudnia. 
L ew in  przez lat 10 systematycznie walczyła prze 
ciwko wszystkim projektom finansowym ministra 
skarbu, aż do roku 1885 głosowała nawet coro­
cznie przeciwko całemu budżetowi, a teraz jeszcze 
trwa w opozycyi biernej względem referatów ko 
misyi budżetowej. W takich okolicznościach n. Da 
najewski za doznane poparcie nie mógł pdzięko 
wać całej Izbie, lecz tylko prawicy. Jeżeli to przy 
kre dla stronnictwa niemieckiego, winni temu je 
dynie pp. Plener i consortes. W żadnym razie je 
dnak, konstatując ów fakt historyczny, minister 
skarbu, który zresztą podniósł wyraźnie (fiarnrść 
wszystkich narodowości, nie uczynił zarzutu Niem 
com, których poważny zastęp zasiada na prawicy, 
lecz mógł tylko uczynić pośrednio zarzut lewicy 
Od niej będzie zależało, czy w przyszłoś i także 
zechce sobie zasłużyć na taki zarzut?

Tak powszechna cześi dla Smolki, jakoteż nie 
zbitemi cyframi uwydatniony sukces p. Dunajew 
skiego, stanowią chlubę dla nas, a zarazem po 
średnio tworzą pomyślny dla całej prawicy wstęp 
do ostatniej, decydującej o przyszłorocznych wy 
borach sesyi wybranej w r. 1885 Izby poselsk:ej

Na polu reform ekonomicznych dotąd solidar 
ność prawicy zawsze dopisywała. Ostatni odnośny 
projekt doczekał się nawet poparcia tak nawskróś 
opozycyjnej frakcyi jak młodoczeskiej. Zachodź 
tylko pytanie, czy naruszona poniekąd ubiegłą se 
syą sejmową na polu politycznem solidarność do 
pisze ?

Oczywiście w tym celu rozpocznie się lub roz 
poczęła już uczciwa praca. Sam fakt, że p. Rieger 
nie wyjechał, jak zapowiadano w depeszach pra 
skich, do Nizzy, lecz przybył na bieżącą sesyę 
do Wiedaia, świadczy, że skompromitowane roz 
prawami sejmn czeskiego położeń e nie jest jeszcze 
tak rozpaczliwem, jak pragnie lewica. W Radzie 
państwa Dr Rieger stoi jeszcze na czele bardzo 
poważnej nietylko liczbą członków frakcyi staro- 
czeskiej. A nadto, uwzględniając pewną watrze 
miężliwość, którą p. Edward Gregr zaznaczy 
w sejmie praskim, gdzie przywództwa w kampani: 
opozycyjnej ustąpił bratu swemu, może pozwala 
wnosić, że nawet Młodoczesi ulękną się przed cd 
powiedzialnością za sprowadzenie konstelacji ta 
kiej, na mocy której przyszłoroczne wybory w Cze­
chach mogłyby się odbyć w mniej korzystnych 
dla Czechów warunkach, niż wybory w r. 1879 
i 1885.

O ile podobny domysł nie grzeszy optymizmem, 
dowiemy się pono niebawem, skoro p. Edwarc 
Gregr zamierza przemówić w rozprawach nad pro 
wizoryum budżetowe®.

Tymczasem także sejm doluo-rakuski skończy 
rozprawy nad statutem zwiększonego Wiednia. 
Projekt rządowy przeszedł znaczną większością gło 
sów. Opozycya w sejmie wiedeńskim powodowała 
się temi samemi względami zdrożnej taktyki, co 
frakeya młodoczcska w praskim. Niewątpliwie 
Młodoczesi z równą werwą byliby walczyli prze 
ciwko Staroczecbom, gdyby ci na konfsrencyi wie 
deńskiej byli odrzucili ugodę. Taksamo mniejszość 
tutejszego sejmu byłaby wystąpiła przeciwko rzą 
dowi, gdyby nie był wniósł projektu, dotyczącego 
wcielenia przedmieść. Koszta tej konkureicyi ra 
dykaloyeb trybunów zawsze płaci biedny, oszuki 
wany lud, mniejsza o to, czy cni się nazywają 
Kleonem, czy Kiełbaśnikiem, jak w nieśmiertelnych 
„Rycerzach" Arystofanesa.

Jak ściśle zaś les extremes se touchent, o tern 
świadczy następujące curiosum, które zaznaczam 
pAces en mains. Cenzura samodzierżczej Rosyi — 
gdzie dwuznaczny inserat wystarcza na powód do 
deportacyi — opiekuje s'ę gorliwie austryackimi 
malkontentami wogóle, a w szczególności Młodo 
czecbami, i to tak dalece, że nie pozwala ani 
wspomnieć o pojedynkowych awanturach p. Va 
ssatego. Sy stenietycznie także wykreśla „ u c z c i­
we zamysły" hr. Taaffego, chociaż przecież to nie 
jest w Austryi przesadny komplement dla mini­
stra, gdy mu przyznajemy uczciwość zamiarów 
Czy to tylko objawy nihilizmu djejateli „ruskich", 
czy też świadomy wstręt do rządu, który konsoli­
duje znienawidzoną Anstryę? — nie śmiemy roz­
strzygać.

XVI Ogólne Zgrom adzenie  Zw iązku  s to w a ­
rzy szeń  zarobkow ych i gospodarczych.

L w ó w  6 grudnia.
Obrad/ zgromadzenia zagaił wobec szczupłej 

liczby delegatów o godzinie lOaj prezes Wydziału 
Związku p. Stanisław Szczepanowski, a w prze­
mówieniu swojem zaznaczył pomyślny rozwój ga­
licyjskich stowarzyszeń, które zdobywają coraz 
większe zaufanie w całym kraju, w ostatnich dwóch 
latach powiękfzyły kapitał wkładek oszczędności
0 2*6 mil. złr. i wskutek tego poparcia rozwijają 
coraz pomyślniej i szerzej swoję działalność. W dal­
szym ciągn swojego przemówienia podniósł p. 
Szczepanowski ekonomiczną politykę Sejmu i za 
znaczył, że wszelkie usiłowania idące z góry kn 
podniesienia w naszym kraju rodzinnego przemy­
słu spełzną na niczem, jeżeli nie znajdą u dołu 
grunta ku temu dobrze przysposobionego, dodając, 
że stowarzyszenia zarobkowe i gospodarcze, od lat 
kilkunastu pracując skutecznie w tym kierunku, 
nie powinny ustawać w tej pracy, a dobrze zasłu­
żą się tą pracą krajowi.

Po wylegitymowan a się delegatów, wybrało 
zgromadzenie przewodniczącym p. St. Szczepanów- 
skiego, jego zastępcą p. Eugeniusza Rozwadow­
skiego.

Z porządku dziennego odczytał ezłonek Wy­
działu Związku p. Władysław Terenkoczy spra­
wozdanie Wydziału z jego czynności w czasie od
1 grudnia 1889 do 1 grudnia b. r., a zgromadze­
nie odesłało to sprawozdanie do komisyi admini­
stracyjnej , składającej się z delegatów: Gttttin- 
gera, Dra Jabłońskiego, Kerekjarty, Wąsowskie- 
go i Dra Wursta.

Odczytane sprawozdanie podaje, że w roku

1888 posiadała Galicya ogółem 249 stowarzyszeń, I Przy sposobności obrad nad temi wnioskami 
a to mianowicie: 189 stowarzyszeń zaliczkowych, I wywiązała się snrzeczka między sprawozdawcą wy 
12 stowarzyszeń spożywczych. 5 stowarzyszeń o I działu Związku, p. Dr Lechowskim, a wielu mow . 
chrony własności ziemskiej, 43 stowarzyszeń wy-1 cami w sprawie stosunku stowarzyszeń do Banku I A kces 
twórczych i gospodarczych. I krajowego.

Do liczby tych stowarzyszeń przybyło w roku I Po kategorycznem zaprzeczeniu dyr. Alfreda 
1889: 17 stowarzyszeń zaliczkowych, 2 stowarzy-1Zgórskicgo, jakoby organa reprezentujące Bank 
szenia spożywcze, 9 stowarzyszeń gospodarczych I krajowy kiedykolwiek i w jaki bądź sposób pod 

Ubyło zaś w tym roku: 8 stowarzyszeń zaliczko-1 kopy wały powagę Związku, sprawozdawca c< foął 
wych, 5 stowarzyszeń gospodarczych; przeto z koń-1swoje zarzuty, a obie strony ścierające się przy- 
eem tego roku istniało 264 stowarzyszeń, jakoto: I znały, że obecny stosunek Banku do stowarzyszeń 
198 zt liczkowych i kredytowych, 14 spożywczych, I wychodzi na korzyść obu stron, a na większą je 
5 rolniczych, 4 7 gospodarczych, a gdy od po^ząt |szcze korzyść kraju.

Po odesłaniu do komisyi administracyjnej wnio 
sku del. Merunowicza, aby Związek główny kładł 
nacisk na zakładanie stowarzyszeń produkcyjnych, 
odroczył przewodniczący obrady zgromadzenia do 
jutra.

rJL obozu ruskiego.

bu ruchu stowarzyszeń w naszym kraju założono 
ich 398, przeto w ciągu 1st kilkunastu ubyło bądź 
z powoda upadłości, likwidacyj sądowych lub do­
browolnych, bądź wskutek tego, iż założoDe sto­
warzyszenia wcale w życie nie weszły — 134 sto 
warzy szeń, a w liczbie tej mieści się: 87 stówa 
rzyszeń zaliczkowych, 11 stowarzyszeń spożyw­
czych, 3 stow, rolniczych, 34 stow, gospodarczych, 
co w porównania do ogółu stowarzyszeń załużo 
pych stanowi 30 pret.

W cyfrze stowarzyszeń obecnie w kraju istnie­
jących znachodzi się: 158 opartych na pc ręce ogra 
niczonej, 104 opartych na poręce nieograniczonej, 
prócz których 2 stowarzyszenia nie są wcale za 
rejestrowane.

Z ogółu 264 stowarzyszeń należało do Związku 
tylko 111.

Następne daty, podając cyfrowo stan obecny 
galicyjskich stowarzyszeń, nie obejmują wszyst 
kich w kraju naszym istniejących, lecz jedynie te, 
które do Związku należą, lub też do Związku nie 
należące, lecz o tyle jego wezwaniom uległe, iż 
nadesłały mu swoje bilansy, było to: 182 stowa-

L w u w  8 grudn:a.
Drugie posiedzenie rozpoczęło s;ę odczytaniem 

telegramu z życzeniami ze Stanisławowa, poczero 
przewodniczący podniósł prace i zasługi, pc łożone 
około rozwoju stowarzyszeń przez delsgafa do- 
bromilskiego p. Joach ma Piątkowskiego, weterana 
z r. 1831. Po podziękowaniu, wypowiedziane® 
przez p. Piątkowskiego, przystąpi no do porządku 
dziennego.

Dr Wurst przedstawił sprawozdanie z czynności 
w ubiegłym roku, wnosząc przyjęcie sprawozdania 
do wiadomości i wyrażenie wydziałowi podzięko­
wania. Uchwalono, a nadto wyrałoao uznanie 
Drowi Skałkowskiemn, któremu zawdzięczają sto­
warzyszeni swój szybki a pomyślny rozwój.

Nad sprawą wykształcenia. - . . . sprawą wykształcenia zastępu ładzi mło
rzyszeń zaliczkowych, 8 stowarzyszeń spożywczych. I dych, fachowo uzdolnionych, którzybyz prżytkien. 
5 spółek rolniczych, 5 towarzystw ochrony wła |w  stowarzyszeniach pracować mogli, wywiązała
sności ziemskich, 15 stowarzyszeń surowcowych, I 
13 stowarzyszeń produkcyjnych.

Stowarzyszenia te liczyły z końcem tego roku I 
członków 138.372 i posiadały własnego kap tzłu: 
w udziałach 4,874.480 z łr, w fanduszach rezer­
wowych 981.961 złr., czyli ogółem 5,856 441 złr. 

Wzrosła przeto w roku 1889 liczba członków |

się dłuższa dyskusya, w któ-ej brali udział pp 
Biechoński, Terenkoczy i Wyszyński. Oitateczn e 
uchwalono polecić wydziałowi, aż. by tenże starał 
się o urządzenie kursów buchalteryi podczas f-ryj 
szkolnych, a to w tym celu, ażeby i nau-zyciel 
mogli z tych kursów korzystać. Przyjęto niemniej 
rezducyę, wzywającą wydział do zorany fundu-

11.722, zwiększył się kapitał wpłaconych udzia-lszów dla zaopatrzenia funkrycnaryusjów w ter>
łów o 162.996 złr., powiększyły się wreszcie fun 
dusze rezerwowe o kwotę 126 637 złr. — wzrosła 
przeto ogółem w roku 1889 wysokość własnych 
kapitałów z 5 566.799 na 5,856.441, czyli o kwotę 
289.643 złr.

Obok własnych kapitałów zarządziły stowarzy 
szenia zaliczkowe w r. 1889 kapitałem 12,347.603 
złr., złożonym jako wkładki oszczędności, a prócz 
tego zaciągnęły one w tym roku kwotę 2 751.850

sposób, ażeby fundusz ten zastąpił kasy chorych 
Referat o sprawozdaniu lustratora p. Heinricha 

przyjęto do wiadomości, wyrażając p. Heinrichowi 
uznanie za nader sumienną i goili? ą i pracę 

Budżet na r. 1891 uchwalono w myśl referatu 
p. Wyszyńskiego. Przy wyborze zaś trzech człon­
ków wydziału i dwóch zastępców w miejsce wy 
losowanych wybrani zostali pp.: Te< fil Meruno- 
wicz, Wł. Terenkoczy i Dr Boroński; zastępcami

złr. pożyczek w banku austro-węgiersL im, galicyj-lzaś Dr Adamski i Dr Jabłoński.
skiej Kasie oszczędności, banku krajowym i kra 
kowskiem Towarzystwie wzajemnych ubezpie 
czeń — tak, iż w roku 1889 stosunek obcego do 
własnego kapitała przedstawiał się jak 2 77: 1, 
wzrósł przeto nieznacznie, albowiem w roku 1888 
przedstawiał s>ę jako 2 5: 1.

Kapitału własnego i obcego używały stowarzy 
szenia ca udzielanie pożyczek 
w r. 1889 w wysoki ści ogólnej 
przeto wyżej o 13 805.642 złr., jak w roku po 
przednim.

Z tych pożyczek pozostało z końcem roku 1889 
niespłaconych 19 550.515 czyli więcej o 2,468 320 
złr. niż z kcńoem r. 1888.

Do komisyi koutrolującej dla sprawdzeń a ra­
chunków na rok następny weszli pp.: B czyński, 
Rozwadowski i Wyszyński 

Sprawę drobnego kredytu włościańskiego przed 
stawił p. Bk duński imieniem komisyi: 1) polec* 
się Towarzystwom zaliczkowym, ażeby działalność 
swoją rozszerzyły na udzielanie włościańskich 

i udz*eliłv iih I pożyczek hipoteczrych amortyzacyjny' h z 5 letnin 
45,443.953 złr., |  planem umirzenic, a jednak w j ożyczkach takich 

n e umieszczały większy*, h kapitałów po nad wy 
sokeść udziałów członków i kapitałów gmin wiej­
skich, lokowanych w Towarzystwach; 2) zaleca 
się Towarzystwom zaliczkowym zakładanie To 
warzystw samoistnych, lub filij w gminach wiej

Nastąpiło sprawozdanie Wydziału Związku o za-1 skich i w tym re!u należy żądtć subwencyi z fan
ożenią B a n k u  z w i ą z k o w e g o .

Sprawozdawca p. Szczepanowski zawiadomił 
zgromadzenie, że przez nadzwyczajne zgromadzę 
nie delegatów uchwalone statuta banku nie uzy 
skały jeszcze zatwierdzenia rządu, bo ministerstwo 
dwukrotnie ju t zażądało pewnych iLfjrmacyj od 
Wydziału Związku przed stanowcze® załatwieniem 
tej sprawy, zażądało mianowicie wyjaśnień co do 
wysokcści kapitału przez stowarzyszenia związko 
we subskrybowanego. Sprawozdawca uwiadomił 
następnie zgromadzenie, iż dotąd 76 stowarzyszeń 
subskrybowało 129.000 złr. kapitała oraz wpłaciło 
już tytułem zadatku 14.740 złr. i wyraził ■ idzie 

że statuta banku związkowego zostaną nieba 
wem zatwierdzone, a dzięki solidarności stowa­
rzyszeń wejdzie w życie ta instytucya finansowa, 
tak wielce potrzebna do dalszego skutecznego roz 
woja stowarzyszeń, jako przedsiębiorstwo zupełnie 
niezależne — czem nie jest bank krajowy.

Na wniosek delegata p. Jul. Starkla uchwaliło 
zgromadzenie uprosić pp. Szczepanowskiego i Rn 
to w skiego, jako posłów do Rady państwa, aby 
utyli w Wiedniu wszelkich środków celem uzy­
skania u ministerstwa rychłego zatwierdzenia sta­
tutów Banku związkowego.

Sprawozdanie o przeprowadzonych w roku 1889 
ustracyach odesłano bez ezytinia do komisyi lu 
stracyjnej, w której skład weszli delegaci: Dr 
Adamski, Dr Dulęba, Klein, hr. Czarnecki i Żar 
decki.

Sprawozdanie o zmianie ustawy dla stowarzy­
szeń z roku 1873, przedstawione przez delegata 

Wojciecha Biechc ńskiego wraz z dotyczącemi 
wnioskami Wydziała Związku i ze zgłoszonem 
poprawkami pp. Adamskiego i Wyszyńskiego ode­
słano na wniosek Dra Lechowskiego do komisyi 
prawniczej, do której powołano pp. Dra Styca,

duszów krajowych przy zakładania samoistnych 
Towarzystw.

W dyskusyi nad temi wnioskami Dr Bronisław 
Dulęba ? niósł:

1) poleca się wydziałowi „Związku" tworzeni? 
in»tytucyj zaliczkowych w tych powiatach, gdzie 
niema dotychczas instytucyj kredytowych, opartych 
na zdrowych zasadach.

2) .Związek" ma ułożyć warunki, pod jakiem 
a łoś hanie mogliby korzystać z kredytu drobnego 
w Towarzystwach zaliczkowych;

3) wzywa się Towarzystwa zaliczkowe, mające 
zastępstwa Banku krajowego, aby były rzecznika­
mi energicznymi kredytu hipotecznego dla włościan 
u Banku krajowego;

4) minimum kredytu hipotecznego włościań 
skiego w Banku krajowym oiutcza się ua 200 zł.

Po przemówieniach pp.: Szymborskiego, Mener 
ka, J. Piątkowskiego, Malanioka, Rudnickiego i 
Dra Lachowskiego przyjęto pierwszy ustęp wno 
sku Dra Dulęby, jaki też wniosek Dra Lechowskie­
go, fetóry opiewa:

„Zgromedzenie wyrażając przekonanie, iż kwe 
stya kredytu włościańskiego nie jest załatwioną, 
pebca wydziałowi „Związku," ażeby tak rezolucye 
wydziała, jakoteż dziś wyłonione wnioski rozwa 
żył, rozesłał takowe Towarzystwom zaliczkowym 
i osobom na tem polu pracującym do zaopiniowa 
nia, a zebrane walnemu zgromadzeniu do Uchwały 
przedłożył."

Obszein ejsza dyskusya wywiązała się także 
nad sprawezdan:em komisyi o pr jektowanej zmia 
nie ustawy dla stowarzyszeń zarookowych i g »spo 
daiczych z 9 kwietnia 1873 r. przedstawionen 
przez p. Bindro wskic go. P. Z brożek doradza! 
sprawę całą odroczyć do szasu, gdy rząd przed 
łoży swój projekt zmieniający tę ustawę, pan Bo-

ir. Czarneckiego, Bindrowskiego, Kowalewskiego I n  ński zaś wnosił przyjęcie proponowanych przez
; Dra Uranowicza i do tej samej komisyi odesła 1---- 2—  — ”  ”  ’
no również wniosek del. Biecht ńskiego, aby ksią 
żeczki wkładkowe towarzystw zaliczkowych uznał 
rząd ustawodawczo jako papier wartościowy, który 
urzędy depozytowe winny przyjmować jako wadya 
'ab kaucye.

Po odczycie Dra Głębińskiego „o znaczeniu wa- 
ity*, przyjętym przez zgromadzenie oklaskami, 
irzedstawił del. Wyszyński sprawozdanie komisyi 
tontrclujscej o zamknięcia rachunków Związku 
za rok 1889. Zgromadzenie, po usprawiedliwieniu 
wykazanych przekroczeń w wydatkach, udzieliło 
absolutoryum wydziałowi Związku i odesłało do 
komisyi administracyjnej budżet Związku na rok 
891.

Nastąpiły z kolei samoistne wnioski stowarzy 
szeń i delegatów, a w ich liczbie był wniosek To 
warzystwa zaliczkowego w Pilznie, aby część zy 
sków używano na cele dobra publicznego.

Po jednomyślnem uchwaleniu tego wniosku przy-

komisyę zmian en bloc Nadto przemawiali pp .:
Terenkoczy, Dr Adamski, Wyszyński, Dr Da 
lęba, L isk i, Baczyński, hr. Wolański i Wurst.
U hw. łono wnieść petycję do Rady państwa 
z pr. śbą o zarządzenie ustawodawcze wskazanych 
przez komisyę zmian ustaw? o stowarzyszenia* h 
zarobkowych i gospodarczych z dnia 9 kwietnia 
1873 roku.

Ostatnim punktem porządku dziennego było spra­
wozdanie komisyi o wniosku p. Merumwic a| 
w sprawie rozwoju stowarzyszeń produkcyjnych.
Referentem był Dr Mikołaj Fedorowicz. _ ____

W imieniu komisyi w niósł referent przyjęcie bez I go „Narodna Rada" we Lwowie, dnia 3 grudnia

Narodnej Rady“ do programu p. Romańczuka.— 
Adres uznania „Ruskiej Rady“ dla p. Antoniewicza. — 
Nowe pismo ruskie, jako dodatek do Gazety lwowskiej)

Wspominaliśmy już', że Wydział ruskiego To­
warzystwa politycznego: „Narodna Rada we Lwo 
wie" wystosował na ręce p. Romańczuka ogło 
szone w Dile pismo, z którego jeden ustęp już 
podaliśmy. Dziś ogłaszamy całe pismo, które 
brzmi:

„Wysoce poważany panie Prezesie! W chwili 
tak ważnej i poważnej, jaką wytworzyły ostatnie 
wypadki zamkniętej codopiero sesyi Sejmu gali­
cyjskiego, podpisany Wydział spełnia swój obo 
wiązek, przesyłając Tobie, W. p. Prezesie i Twoim 
dostojnym towarzyszom z ruskiego klubu sejmo 
wego, jako głównemu dzisiaj przedstawicielstwu 
Rusi halickiej, oświadczenie swoje następujące: 

„Kiedy po długiej i ciężkiej próbie okazało się, 
że solidarne postępowanie Rusinów-narodowców 
z żywiołami, nieuznającemi naszej samoistności 
narodowej i prawa do kulturnego rozwoju narodu 
naszego jako takiego, jest niemożliwe, ponieważ 
przez solidaryzowanie się Rusinów-narodowców 
z temi żywiołami w działaniu politycznem, pro­
gram narodowy i polityczny Rusi halickiej coraz 
bardziej zaciemniać się poczynał, z oczywistą 
szkodą dla wszechstronnego rozwoju narodu ru 
skiego; a nadto teżsame żywioły nietylko nie da 
wały możliwości, aby się solidarność wzmocniła, 
ale jeszcze na każdym kroku solidarność podko 
pywały, podczas gdy rząd austryacki ich właśnie 
postępkami usprawiedliwiał wiadomy swój dotych­
czasowy system polityczny wobec Rusinów wogóle;

a z drugiej znów strony, skoro rząd oświad 
czył, że gotów nietylko zmienić swój dotychcza­
sowy system wobec Rusinów, ale i czynnie po­
przeć polityczne i narodowe ich dążności, jeśli 
przedstawiciele Rusi halickiej publicznie, jawnie 
i jasno obwieszczą program polityczny i narodo 
wy, program taki, któryby dał rządowi austrya- 
ckiemu i możność wzięcia Rusinów, jako mniejszo­
ści w kraju, w ochronę — i rękojmię, że rząd, 
popierając narodowy i polityczny rozwój Rusinów, 
znajdzie w nich oparcie i siłę, na której Austrya 
i dynasty a panująca polegać zdołają;

wy, wielce poważany panie Prezesie, ze swoimi 
dostojnymi towarzyszami równomyślącymi, spełni 
liście dzieło patriotyczne i pod względem polity 
cznym rozumne, kiedy bystro wyrozumiawszy sy- 
tuacyę, obwieściliście podczas ogólnej rozprawy 
budżetowej w Sejmie program polityczny i naro 
dowy, który i nasze towarzystwo polityczne „Na­
rodna Rada" przy swojem założeniu, za swój przy­
jęło, i na który każdy szczery Rusin, dbały o po­
lityczny i kulturny rozwój narodu halicko-ruskiego, 
zgodzić się musi.

„Obwieszczeniem tego programu — który, pod­
nosimy to z radością — w zupełności za swój 
przyjął także Najprzew. Metropolita w imieniu 
całego Episkopatu — Wy, wysoce poważany pa­
nie Prezesie, ze swoimi dostojnymi towarzyszami 
postawiliście na jasno sprawę ruską w Galicy i, i 
wszystkim Rusinom w kraju wskazaliście drogę 
jasną i prostą, jakoteż koronie i rządowi oświad­
czyliście uroczyście: „kto wy? jakie wasze cele i 
dążności?" przecinając tem wszelkie wątki intryg 
i oszczerstw na narodowców i na ogół Rusinów, 
i Polakom wyjaśniliście wasze stanowisko wobec 
ich pozycyi w kraju i w państwie.

Tem tak ważnem i od niejakiego czasu za ko­
nieczne uznawanem dziełem, Wy, dostojny panie 
Prezesie, ze swoimi towarzyszami wolnomyślący- 
mi, odjęliście rządowi wszelką możność nieuwzglę­
dniania narodowego i politycznego rozwoju Rusi­
nów — wyprowadzacie naród halicko-ruski z roli 
bierności politycznej, na jaką przez długie lata 
był w Austryi skazany, w rolę czynnika aktyw- 
neger wśród narodów austryackich.

„Uroczyste oświadczenie cesarskiego Namiest­
nika, wygłoszone w sejmie w imieniu rządu au­
striackiego, daje nam rękojmię, że dla Rusinów 
halickich poczyna się nowa era w dziejach roz­
woju ich narodowego i politycznego — że nietyl­
ko dotychczasowy system polityczny wobec Rusi­
nów zmieni się, i każdy Rusin zdoła śmiało przy­
znawać się do swojej narodowości, i korzystając 
z ustaw konstytucyjnych, pracować nad politycz­
nem i kulturnem narodu swego wydżwignięciem, 
ale że rząd austryacki nie odmówi też i aktyw­
nego popierania dążeniom Rusinów na podstawie 
obwieszczonego przez was programu.

Nie wątpimy, iż wszystka Ruś halicka, w cał­
kowitej zgodności z wydziałem naszego politycz­
nego Towarzystwa, odnosi się w takiej zmianie 
sytuacyi, z zupełnem zaufaniem do Was, wysoce 
poważany panie Prezesie i do waszych przyjaciół 
politycznych, członków ruskiego klubu sejmowego, 
wypróbowanych patryotów i bojowników o prawa 
narodowe, i Wam za wasze wielkie usługi około 
sprawy ruskiej w Galicyi wypowie zupełne uzna­
nie swoje tem, że jednomyślnie i nieustraszenie 
skupi się pod sztandarem, któryście wy w chwili 
stanowczej śmiało podnieśli z zupełną świadomo­
ścią, iż tylko pod tym sztandarem Ruś halicka 
zwyciężyć może i powinna.

W przeświadczeniu, źe spełniamy nasz obo­
wiązek, przesyłając Ci, wysoce poważany panie 
Prezesie, powyższą deklaracyę naszą, prosimy, 
abyście ją  przyjęli do wiadomości w imieniu swo­
jem i większości twoich towarzyszy z klubu ru­
skiego, którzy i słowem i czynem dowiedli swo­
jej zupełnej solidarności z tobą.

„ Przyj m zapewnienie naszego głębokiego po­
ważania, z jakiem zostajemy

Dr Aleksander Ogonowski, 
przewodniczący Towarzystwa. 

Dr Konstanty Lewicki, sekretarz Towarz. 
„Z wydziału ruskiego Towarzystwa polityczne

zmiany wniosku p. Merunowicza. Wniosek Dra 
Lechowskiego w sprawie zmiany paragrafa statu 
tu, odnoszącego s ę do wyboru prezesa i wydziała, 
odesłano do wydziału. Dr Lechowski proponuje 
wybór prezesa i 12 członków. Odpadłby więc 
wybór zastępców. Na tem wyczerpano porządek 
dzienny

1890."
Od przemyskich Rusinów otrzymał p- Romań­

czuk także pismo, podpisane przez kilkadziesiąt 
najwybitniejszych tamże osobistości. Wszystkie 
one godzą się na program Romańczuka i zape-

czkowego w Radziechowie.
Nad pierwszym z nich o zakładaniu stowarzy­

szeń zaliczkowych w każdem mieście powiatowem 
irzeszło zgromadzenie do porządku dziennego, 
wskutek zaś drugiego wniosku uchwalono udać 
się do dyrekcyi Banku krajowego z zapytaniem, 

jaki sposób zamyśla ochronić stowarzyszenia,

wmają o wytrwaniu.
- . . .  -  * - i - ■ **° adresie uznania „Narodnej Rady" dla p. Ro

szły pod dyskusję wnioski powiatowego Towarzy-I P. Lechowski proponował, ażeby przyszłe ogólne I mańszuka, ukazał się w Rusi Czerwonej adres u
stwa zaliczkowego w Skalacie i Towarzystwa za-1zgromadzenie odbyło się w Cieszynie w sierpniu lubi znania „Ruskiej Rady" dla p. Antoniewicza, pod-
| 1 u we wrześniu, ale to tylko w tym wypadku, jeże-1 pisany przez rej prezesa B. Dziedzickicgo i se-

liby przedtem odbyło się nadzwyczajne walne I kretarza Dra Lityńskiego. W adresie tym poło
zgromadzenie Banku związkowego. Gdyby się to lżono nacisk na istniejącą od początku minionej
nie stało, zgromadzenie ma się odbyć we Lwowie. I kadencyi sejmowej solidarność klubu posłów ru
(Przyjęto). Iskich, budzącą — jak twierdzą na nim podpisa

O godzinie 3 po południu zamknął przewodni-1 ni — powsz jchne uznanie kółek „halicko ruskich 
_ . ..czący poseł Szczepanowski posiedzenie. Na wnio-1 patryctów." Solidarność ta była „przykładną" i

lędące zastępstwami Banku krajowego, od opłatlsek hr. Wolańskiego oklaskami pc dziękowano po-1 w początkach sesyi tegorocznej. Lecz oto w dys-
lodatkowych , do których z powodu tego zastęp-|słowi Szczepanowskiemu za przewodnictwo. (kusyi budżetowej występuje p. Romańczuk z no-

stwa pociągane bywają przez władze podatkowe. I

klub ruski, a nawet nie przedłożono go wca'e 
klubowi do rozpatrzenia “ Gdyby prezes wyraził 
klubowi potrzebę nowego programu politycznego, 
a klub go przyjął, to „nie można wątpić, iż zna­
lazłby rn  uznanie całej Rusi halickiej “ W dal­
szym ciągu twierdzą przedstawiciele „Ruskiej Ra­
dy “ il  większość posłów „nie mogła aprobować 
tego nicretn meusprawiedliwi neg", samowr lcego 
wystąpienia," naruszającego regulamin klubowy i 
wciągającego w zakres dyskusyi sejmowej ruskie 
int’resi stronnicze, które rozstrzygać „ma prawo 
tyl ;o Ruś sama." Ustępem najbardziej charakte­
ryzującym tendeucye „Ruskiej Rady" i zaszczy­
conego przez nią wotum zaufinia posła Antonie 
w’cza. jest następujący: „Okoliczności pdityczne 
nie były tego rodzaju aby wystąpreu:e posłów ru 
skich było kon:eczuem lub nawet wskaz&nem, a 
wy, panie doktorze, zupełnie słusznie podnieśliście 
z naciskiem, że najważniejsza role w tyoh smnt 
aych wypadkach odegrały jakieś układy, prowa 
dzone poza plecami klubu...“ „Uholewaiąc nad 
lakiem zachowaniem się jediostek uważamy w i ­
szę dzielne i stanowcze wystąpienie w obrou;e 

1 darr ości posłów ruskich, polecoiiej posłom wie 
cami ludowemi i zgromtdtenietn mę*ów zcufan'a; 
w cbronie rozwoju h storycznego Rosi halickiej i 
ej ogólnych interesów; a nareszcie wasz spr.a 
aiedliwy protest przociwko wywlekania domowych 
spraw Rusi buck ie j przed lornm sejmowe i prze­
ciwko nieuzasadnionym p~dejrzen:om, nrntan^m 
aa naszych patryotów — za  z u p e ł n i e  o d n o ­
wi e d n c . . “

Ruś Czerwona podaje — na podstawie cyrkn- 
larza starostwa droh< byck'ego do księży ruskich 

d. 27 1 st pada b. r. — wiadomość o zamiarze 
Namiestmctwa wydawan'a o s o b n e g o  d o d a t k u  

Gaz,ty Lwowskiej w j ę z y k u  r u s k i m  Pismo 
to, obok zwykłych rubryk, jak kronika. Gjleton 
td., będzie obejmować w streszczenia najważniej­

sze działy spraw krajowych i polityki monarchii; 
redagowane zsś będzie stosownie do potrzeb spo- 
ecrećstwa ruskiego. Wychodzić będzie codzieun:e,
: wyjątkiem niedziel i świąt grecko-katcl ckicb, 
w objętości małego arkusza. Każdy Nr kosztować 
będzie tylko f ct. w. a ., w drodze zaś prenume­
raty 20 ct. m esięc7nie. Organ moskalofilski wita 
orojekt te i  Namiestn elwa ironicznie, jako pierw­
sze ustępstwo dla Rusinów, wskutek akcyi polity­
cznej p. Romańczuka, obok napisów ruskich na 
skrzynkach pocztowych! W tymże duchu „win­
szuje posłom narodowym przeniesienia akcyi poli­
tyczni w kwestyi ruskmj do biur Namiestnictwa". 
Dilo mocno się o to gniewa na Ruś Czerwoną i 
twierdzi, że zamiar wydawania gazety urzędowej 
w języka ruskim istniał oddawna te  oornszał go 
orzed laty w Radzie państwa radzca B. Kowalski, 
właśnie zwi lennik Rusi Czerw., i że obecne wy­
konanie tego zamiaru nie ma najmniejszego zwią­
zku z programem p. Romańczuka.

Z konferencyi szkolnej.

B e r l i n  6 grudnia.
Według referatu Reichsanzeigera dotyczyła dal­

sza mowa cesarza Wilhelmi, wypow edz aaa przy 
^gajeniu obrad konfsreneyi, świadectw słałby je- 

oroiznej. Pod tym względem powiedział cesarz, 
naufęruje:*o

I wym programem, „który nie był aprobowany przez wypadkach na 74u/0.“

„Bardzo nzasad d ne są skargi dyrektorów gi- 
cnazya'nych ra  obarczenie uczniami, którzy nie skła- 
d. ją eez9mitm dojrzałości, a chcą tylko uzysksć 
i?iade two słałby jednorocznej. Zaradzić może­

my tema po pro ta przez to, ż j wsuiiemy osobny 
egzem n tam. gdzie jednoroczny chce opośc ć 
szkołę i że opró z tego rstan wimy, ażeby w g ;k i­
łach realnjch do slutby jednorocznej upoważaialo 
świadectwo dojrzał ś ‘i. Natenczas doczeł amy się 
niebawem, iż kandydaci służby jednorocznej zwró­
cą 8'ę od gimnazyów do szkół realnych, gdjż 
ski ro ukończą szko’ę realną, będą mieli to, czego 
m pi t zebs."

Wspomniawszy na*tepn!e jeszcze krótko o spra- 
sie og a n c e m a  przedmie tów nacki i ułatwienia 
gzarainów, powiedział ce»arz, co Dastępnje: 

„Skoro egzamina zmodyfikujemy w sposób od­
powie’ni, uwidoczni się w nich mowu moment, 
ttóry w szkole, a zwłaszcia po g mnazyach za- 
ńk ł: wychowanie i wykształcenie charakteru. Dzi- 
:aj jest to niamożliwem już to dlatego, że klasy 
ą przepełnione, a pensum zanadto wielkie; już 
eż zt .d,  że często ud ie^ają nauki mhdzi ludzie, 
którzy sami powinni jeszcze charakter swój wy- 
kształ ić. Tu przytoezjć chciałbym zasedę, którą 
słyszałem z ust tajnego ridcy Hinzpetera: „Kto 
eh e wychowywać, powinien sam być wychowa- 
y.“ T-go me możca o całym dzisiejszym skła- 
zie nauczycielskim powiedzieć. Ażeby umożliwić 

wychowanie, trzebaby też zmniejszyć liczbę uczniów 
poszczególnych klasach. Nadto powinniśmy od- 

stądć od zasady, jakoby nauczyciel był tylko na 
t", sż Ky ndz;elać lekcyi. Skoro szkoła odbiera 
omowi rodzicielskiemu na długi czas dzieci, po­

winna ona tikże dbzć o ich wychowanie. Nie 
samą wiedzę tylko tu chodzi, ale i o życ;e , 
młodzież powinna się przysposobić do życia 

praktycznego.
„Zapisałem sobie kilka liczb statystycznie cie- 

rawycb. W Prusach mamy gimnazyów i progi- 
aonizyów 309 z 80.979 uczniami realnych gimna­
zyów i progimnazyów 172 z 34.465 uczniam’, 
wyższych szkół średnich i wyższych obywatelskieh 
bez nauki łaciny 60 z 19.893 uczniami. Świadec­
two jednoroczcej służby uzyskuje w gimnazyach 
68%. w realnych gimnazyach 75°/0 , a w szko­
łach realnych 38%. Świadectwo dojrzałości uzy­
skuje w gimnazyach 31, w realnych gimnazyach 

2, w wyższych szkołach realnych 2 Każdy 
uczeń rzeczonych zakładów przebył około 25 000 
ekcyj szkolnych i domowych, a ty lk» okcło 657 
ekcyj gimnastyki. Jest to nadmiar prac? duch >- 
wej, który koniecznie trzeba zmniejszyć. Dla dwu­
nasto , trzynasto- i czternasto-letnich kwartanerów 

tereyanerów wynosi liczbi lekcyj włącznie nauki 
gimnastyki i śpiewa tygodniowo przeciętnie 32, 
itóra to liczka w niektórych zakładach dochodzi 
do 35, a nawet 37. I my pacowie dojrzeliśmy 

pracujemy, o ile stare?ą siły, ale na czas dłuż­
szy nie moglibyśmy takiej pracy podołać."

W dalszym ciągu wskazał cesarz na coraz to 
większy wzrost uczniów krótkowidzącycb, głównie 
ze w zg'ędn na służbę wojskową.

„Nam potrzeba żołnierzy, a nowe nasze pokole­
nie ma być silnem, ażeby ojczyźnie mogło dostar­
czyć przywódcówjducbowych i urzędników. Więk­
szej części krótkowidzącycb nie można w tym 
celu użyć, gdyż jakim sposobem chce wiele zdzia- 
ać człowiek, który ma wzrok osłabiony? W pry­

mach wzrasta liczba krótkowidzących w niektórych



CZAS z Środy 10 Grudnia 1890.

Osmy gościnny występWe cswsrtek 11Sąd krajowy wyższy w Krakowie przeniósł JózefaLoterya gospodarska na korzyść „Domu pracy—  W czytelni uniwersyteckiej w gmachu CollegnWspomniawszy o potrzobie lepszego oświetlenia

„Panowie, oto pnnkta które, cliciatem pod- n p m * *  u .  ^  I J *  * g o T  wiem su-1 ;"tudiie*" zamianował Emilian. Wilkickiego pod-1 Heleny Mod™jewskiej: Mazepa
dać pod jozw agę panów “  ^  tutejszego jubilera p. Wojciechowskiego, podług mieniem nie podnieść. Łaskawy'współudział w nr.ą oficer, rachunkowego I klasy przy 90 pułku p.echoty, We wtorek: 16^b^ n, : Jedenasty gościnny występ
bardzo p ^y j,Iry su n k u  prof. Maryana Sokołowskiego. Kałamarz m .|d ,en iu  loteryi przyjęły panie: 1) Antoniewiczów,,|kancelistą do prowadzenia ksiąg gruntowych przy S^ lHeleny Modrze^ewBk.ej.- O dctta._______ _________

m nzp J ___  _— wn»tołt łraift&ki na nłialnAi n

“ J S J T Z  5 ?  S S r S ^ S - S i r T T J S  S S S S :  d „  p. Bo-1 is )  hr! i T < » . s i W  -  , , s , , p
“S r o k n K  i e  w Ł ^  oM Jm a, •  sado-IbnylUkiemo, ..pom ni.) o n .d .r  milych kol.ień .k icł,|T y«.ki«w ico». i 15) T e r . . .  Witowski. l d« 'S  “ ko>r. sspomop w kwooie 100 d r . ,  smimel
wolenie powinno im sprawiać to , co m 
sobą, ojczyzna i jej urządzenie. Do 
nam panowie dopomódz.“

wem
reneya obradowała na posiedzeniureuujra rninistervalneeo (sprawą* opar-1 Radę szkolną krajową i w ten sposób ułatwi mu I pogotowiu świadectwa przynaleśnośoi, metryki ślubulkową do dyspozycyi inspektora p. Józefa Spisa

•ntarfeiacvch szkół wyższych na jednolitej pod-1 spełnienie zadania. Zebranie miało cechę ściśle kole-1 i urodzenia, książeczki służbowe i inne do wylegity-1 oel powyższy^ Za przykładem^tym dobrym ^pój ą 
s te w T e ) Przemawiali na temat ten dyrektor gi-1 żeńską

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), grób Skargi
' kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła N. P. Maryi 

oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za 
Józefa Spisa na I Roszeniem się do zakrystyi.

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy­
jaciół sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie

I mowania się służące dowody, które na żądanie należy I pewne inne miasta i zaprowadzą u siebie tak poży l 0(j godziny l i  tej do 4-tej prócz poniedziałków. Wstęp 
- | okazać komisarzom spisu. Szczególniej jednak polec i1 teczną naukę.  ................... ^ _____  ̂ | w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 ct.

“ " S Ę K  Ybld lre k to rd^ S y n m 0fre^negohilD lI dy s z k o l n ^ k ™ ^  I MVgTstra“tr» b 7  wsIysTy“m loT .to^rp lc i m“ę7kiej7uró' I ”  -  WjChoditWO. W listopadzie b r. przytrzymał.
Schlee z Altony. Komisarz rejencyjny, radca mi z dyrektorami tutejszych szkół średnich. Dziś zwie Idzeni w latach 1871 do 1887 saopatrayli się przed I ekspozytura Z . 0  IK T 'd "* 11braku poniedziałków, za opłatą wejścia 20 centów w dzień zwy-
nisteryalny Stauder zauważył, że komisarze rzą dzał p. wiceprezydent szkoły, był obecny na lekcyach131 grudnia b. r. w wyciągi z księgi urodzeń, które chodżtwie do Ameryki 38 osób, tQn kły’ w niedziele i święta po 10 ct. od osoby.
dowi ogranicza się w dyskusyi na objaśnieniach I kilku profesorów, a wieczór odjeżdża do Lwowa. lim dla celów spisu bezpłatnie prowadsąoy metryki I odpowiednie egitymacyl o m  os oznyo 1 MlKeu„, xx Czartoryskich otwarte dla zwiedzających

sie motra nrzy I -  K om isu przemysłowa odbyła w sobotę posie-|za zgłoszeniem się wydadzą i aby te wyciągi do kart|dnsaów * I ^  t o ^  P° P°łudniu’
Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego (Col- 

novum) zwiedzać można codziennie od godziny 
o 1-szej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersy- 
bezpłatnie.

której weszli pp.: dyrektor Adryan Baranieoki, dy -| — W bUKienmcacn w czasie jutrzejszej wystawyigrowama qo Ameryai *«i u°uu' I Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi-
rektor Rotter i inspektor budownictwa p. Wdo wiszę wski.| wieczornej odegra orkiestra 13 pułku pod osobistym | osób z Galicyi, 5 z Bukowiny 1 58 z Węgier. W t ł a l i - l ^ ^  przy ulicy św. Anny na 1 piętrze otwarty w każdą
Komisya ta zająć się ma wypracowaniem programu I kierunkiem p. kapelmistrza Hocka uwerturę z operylcyi największy procent przypadł na powiat krośmeń-1 sobotę od godziny 10—2 w południe.
budowy Muzeum. — Podane zostało do wiadomości ko |  francuskiego kompozytora z początku tego wieku |s k !, a mianowicie 44 osób dalej idzie powiat jasiel-1 Muzeum Techniczno-Przomysłowo w gmachu Franciszkaó-
misyi pismo krajowej Rady szkolnej, zatwierdzające I Mćhul’ą podtytułem: Les dev x  aveugles de Tollde.U  ki z cyfrą 38 osób, sanocki a cyfrą 26, nowosąde Iskim otwarte codziennie od godziny 10-tei
etat nauczycielek knrsu robót kobiecych przy szkole I — Ćwierćwiekową działalność obchodzić będzieloki z cyfrą 12 osób — wszystkie inne powiaty wy
wvd«iałowei żeńskiej, uchwalony przez Radę d. 29 |w e czwartek d. 11 b. m. tutejsza Towarzystwo wza-|kasują już cyfrę poniżej 10 osób. 

wydziałowej zensacj , . * 1 .  ----------------------- .   L - . i  I —  Nowy urząd telegraficzny, w  Alwernii otwartą

Sprawy sakolne. skim otwarte codziennie od godziny 10-tej do 6-tej. Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od 10-tej do 2-giej bezpłatny.

(Z krajowej Rady szkolnej).
Rada szkolna krajowa uchwaliła na  posiedzo-1 t !  Rada szkolna okręgowa na posady teljemnej pomocy rękodzielników i przemysłowców

nin, odbytem dnia 1 grudnia 1890 r.: 1) za 1 -  ’ — -  — --------------------       -
twierdzić wybór Romana Bachowskiego, nau ________
czyciela 4-klssowej szkoły w Gródku, na reprezen-1 projektn reguisminu dla pomienionego kursu, a pro lato nabożeństwo

* 1  .ŁUUiamA J/i fomtoiC7f»i KunV I . . , , 1_21— lrnmicva nrvAmvfilnwu mwnrunntnor'i I anramne/łanin ■ &

j 1 - __    r ___ j  .. ,____ ,  r ____,  .   ,____ .   _ — Dnia 6, 7 i 8 grudnia pochmurno, trochę śeie-
ogłosi konkurs. Rzda szkolna krajowa wezwała ró IW dzień ten odbędzie się przedewszystkiem w ko-|zost«ła dna 6 grudnia b. r. stacya telegrafu, pełą | ga chwilami; termometr dnia 6 od — 2 3 doszedł do 
wnocześnie Radę miejską do przedłożenia nowego I ściele 0 0 .  Dominikanów o godzinie 10 rano uroosy jczona z urzędem pocztowym z ograniczoną służbą!—o 2 , dnia 7 od — 5 6  do — 1‘0 , dnia azś 8 od

—6 0 do — 1-1 C. Barometr drść wysoko; o godzi-Wydał też zarząd Towarzystwa I dzienną dla powszechnego użytku
tanta zawodu nauczycielskiego do tamtejszej Rady L ekt ten poleciła komisya przemysłowa wypracować I sprawozdanie za całe 25 lecie, opowiadające pokrótce

przeznaczonej

K snclerz orderu Maryi Teresy, jenerał broni I n;e 7 e; rano dnia 9 grudnia stan jego był 748‘4
._Ł_ j . :  * ' ‘ "  y.

Najśw. Ma-

sTsnrostować orzeczenie’ systemizujące posadę k a -1 rfr“"rocznie i to tak długo, jak długo nauka arty-lona przez ten czas wogóle dochodu 54.242 złr. 9 o., I do 1890 1 zawiera 4 4  portoetów miedziorytowych, 
teohetv szkół ludowych w Białej i wyrazić uzna 18tv‘Cłn0. Drzemysłowa udzielaną będzie w wyższej I a rozdała tytułem 2230 zapomóg tygodniowych 89221 między temi portrety: Najj. Pana, Cesarzowej Maryi 
me gmiDie za ofiarność na rzecz szkolnictwa; 4) 18łkoje nriemysłowej w Krakowie przynajmniej w roz I złr. 90 cent., 301 zapomóg jednorazowych 2517 złr. I Teresy i Aroyksięoia Albrechta. Monaroha wyraaił 
 ;_a Ar, sDrawozdania lustracyjne 1 1 „^nr>wi»daiacvm tersżuiejsrej organiaaoyi 170 cent., za wizyty lekarskie (rocznie przeszło po [jenerałowi br, ni Kuhnowi swe pełne zadowolenie z j>o |

Ruch artystyczny i umysłowy.
Z teatru - w  dzisiejszem p-zedatawieniu Ćwiartki 

swego | papieru  z udziałem pani Heleny Modrzejewskiej, rolę 
I Prospera Błocka odegra p. Żelazowski, a nie — jakna Lewickiego

ruczyć tymczasowo nadzór szkolny dla okręgów l w kwooie 34  519  złr. — Stowarzyszeniu golarzy |  znaozona była na pogrzeby, na opłatę szpitala nie I dzieła.
  ■  A n ś n n i A m t l  S i l o t l l l i  lPWl P. 7 . f l Wl .  I • n  • • L — /T n  m  an> a i n / i n  n i n  m i r a I b i a  I  _ X _ —. I f /ł r | l n < n a  •• ł i ł n f  m n  fnr>A n d a i n l f l  łlO . I -- - A

Grtlnesa w szkole im- ów. Marcina, Szymona I ^komisy*, złożona z pp.: Rottera i Bandrowskiego I życiu; obecnie prezesem jest p. Adolf Siedlecki, wi-1 cum laude. I Ciekawy przyczynek do literatury 1 bibliografii hl-
Mennschem Mandelsa w szkole żeńskiej im. Łlzbie-1 cejem sygnowania wydatków na Muzeum techniozno joeprezesem p. Tomasz Chęciński, sekretarzem jeden I — Nowy O rder p a p ie sk i. Na propozycyę biskupa I SZpiiISkiej. Dr Edward P o rę b o w io z  odkrył w bo­
ty; Chaima Simche Rottera w szkole męskiej 1dq-Iprsemyałowe i kontrolowani* tychże wydatków imie |z  żyjąoyoh do dziś założycieli, p. Ryszard Antoni. |® Grenobl*, X, Fava i kilku innyoh osób, Papież usta Igatym zbiorze druków hiszpańskich z XVI w., anaj- 
Czackiego, Ni tana Bera Szyppera w szkole mę-1 n;em komiByi. — Sprawozdanie dyrekcyi szkoły W y-1 — Otwarcie ROWej fabryki wyrobów stolarskich 1 nowił nową odznakę orderową, przeznaczoną dla za I dujących się w Bibliotece Jagiellońskiej, sporą liozbę
skiej im św. Anny i Arona Gran w sikole żen-1 ̂ z|a| owej żeńskiej za rok 1889/90 przydzielono do I braci Muranyi nastąpiło w sobotę. Poświęcenia doVo-1 ałużonych osobie Papieża i Kośiicłowi. Order „Sług I rzadkich, a nawet nieznanych wydań różnego rodzaju 
skiej im. Czackiego; 7) zamianować Władysława I Bandrowskiemu; sprawozdanie o szkołach I nał X. Zygmunt Świder. Fabryka znajduje się przylśw. Pi traa obejmować będzie 3 klasy: zwyczajnego I dzieł, jakoto: kilka cennych Kanryonaray, Roman-
Brodzińskiego tymczasowym zastępcą nauczycielaIprzemysłowych uzupełniających za tenże rok przy-lul. Dsjwor i tak urządzeniem wewnętrzcem, jsk  ma jkrzyżi kawalerskiego, krzyża komandorskiego i wiel Icerów, najstarszych komedyj, noweli, kronik, dzieł 
w c. k. seminaryum nauczycielskiem męskiem w e |^ t jejono referatu dyrektorowi Rotterowi. — Podania I szynami, nałoży dc pierwszorzęlnycL w kraju zakła I kiego krzyż*. Składać się będzie z gwiazdy sześcio j treści religijnej i moralizu jącej, niezwykle obfity, bo- 
Lwowie ; 8) zamianować X.^ Włodzimierza Dym -1 uozennic kursu robót o uwolnienie od opłaty szkol-Idów. Fabryka ma także osobno zbudowaną suszarnię I promiennej, biało-emaliowanej, z wyobrażeniem rrójcy |  galasy n 't  w niejednej niszpańskiej biblioteM—-abior

1 drzewa. Na wielką skalę nowy zakład wyrabiać bę |św., ot czonej złotą, płomienną aureolą. 
daie parkiety. I bić będtie tyara i klncae papieskie złote. Wstęga or

— Wojskowa szkoła dla frekwentantów na ofioe jderowa ma być żółta z czerwonemi obwódkami.

nickiego, pomocniczym katechetą w c. k. wyższej Jnej 0ddano do referatu pp. Chylińskiemu i Rżący, 
szkole realnej w Stanisławowie; 9) zamianowaćI ^ subwencyi w kwocie 300 złr. udzielonej przez ka- 
Michała Semianowa asystentem nanki rysunków I 8 osgCłędnośei m. Krakowa uchwalono przeznaczyć

1  X . . i  n n l r n l o  m a l f l A l  IDA L W O W I A *  1 1 ) 1 1 - 1 ^  .  ,  .  . .  . .  ,

ustaw (k o r te s ó w )  etc. Niektóre z tych książek są 
białemi krukami, mogącemi olśnić zapalonego biblio­
grafa: tak n. p. starszy od wszystkich znanych —

w c. k. wyższej szkole realnej we Lwowie; 1C)11 5 0  *łr. na sakupno materyalów do robót, a drugie|rów obrony krajowej i pospolitego ruszenia otwartą! — Nekrologii. Dr Maurycy K a b a t ,  były poseł|*®t®m “nikat egzemplarz K«ncyonar*a, zwanego 
przenieść suplenta c. k. gimnazyum w JarosławiuI jgQ sjr n ł Z8kupno potrzebnych maszyn. — Komi Izostała w domu p. Kaden* przy ulicy Karmeliokiej. Ido 8*jma krajowego, adwokat krajowy, prezes lwów I .Flor de los ensuwrados" Barcelona, Claudi B o r­
do C. k. gimnazyum w Jaśle; 11) wyłączyć gmi-l uchwaliła zaprosić do grona swego członków|Ka rasie uozęBsosa do szkoły 26 frekwentantów. jakiej Itby adwok., prcfaaor prawa cywilnego na w sse-|n , t ,  (,n 1 ^ )> .Kancyonara antwerpski z r.

.enriAffi rinr]i/*A 7  7.akrfl«n 8 ZK0 iD6 fi!0 1 -------r>-j_ —:— — ł ^ -— - .a  u i..j . '.ż  “L: l —l “—-L.:-; t_— u— Ięjjj jęy lwcwskitj, członek ridy Dzdzorczcj Banku hi-l 1557; K^mancero iwm y „Libro dc Iob 40 omtosun§ Sietnicę, powiatu Gorlice, z zakresu szkolnego z poza Rady, mianowicie tych samych, co w skład 
w Roseabarku i zorganizować w Sietuicy szkołę I jej wchodzili w ubiegłem 3 ltciu, prócz tego zaś pp 
filialną; 12) przekształcić jednoklasową szkołę In-1 g #roia o tta stolarza i Kosobudzkiego ślusarza.

Wjfdżlał IHUiyki krakowskiej krząta się bardzo ------ ,       .  . .
energicznie około dalszego rozwoju muzyki; przede Ipotecsnego, ctłonek gal. Kasy oszczędności, były I* G-anaay I5b3; oba wydania znane tylko z jedy- 
wssystkiem komisya artys'yczna pod kierunkiem pref. | syndtk m. Lwowa i włtścioiei dóbr ziemskich, zmarł Jnych egzemplarzy, zachowanych w Bibliotece naród.
_ n  14 ____ ___ .3 * t  _     - * a - J a  aa. I •  —J a  1 a n . A A a A a A l M  m .  T R1AV.VA n .  u . i l v  M a d r v r i e :  s ł a w n v  l h i ó r  n n w cdową w Mizuniu, p o w ia tu  Dolina, na dwuklasowąjl _  Sekcya Skarbowa zwołaną została na posiedzę-1 p. Bylickiego zaprowadziła dwóoh nauczycieli do in lonrgdaj wieczorem we Lwowie w 76 r. życia. M ążlw Madrycie; sławny zbiór noweli księcia D. Jnana 

. «.. , _ t> ---- : „.im wm nnwis n . _  „ . . . .  -- . - . . . '  y-1 strumentó w biz z tany ch r d-ewnianych, a zniosła na I niepospolitej prawości charakteru i cnót obywatel I Manuela pod ty t . : „El conde Lucanor z r. 1575,13) B zkołę f i lia l?ą  w R z e p ie n n ik u  su ch y m , p o w ia tn  I n je w ^ nju jut r ł ejszym . Na posiedzeniu tern ukonsty- 
“  “  e ta to w ą ;  14) z o rg a n iz o w a ć  dw uslaso^  I tnnje g-ę sekcya. razie posadę kapelmistrza, przyjmując czynności te-lskicb, patryota gorący; ilekroć szło o czyny, zawsze |  które to wjd nie sowie Ticknor jedną z największych

V, . .  rr______ ,___ r » . |j . j  ’ ___ :____ ...u J  Irzadkości święta: .Kronika króla Piotra Okrntn«wn“Gorlice, na

powiatu Nowytarg

„Kronika króla Piotra Okrutnego“

oszacować nie można na- 
podekoezy mocno w ce- 

w pargamin, a mieszczący 
(ulotnych druków), tj. jar-

Inej na bufet, formalny tłok, iż z trudnością tylko| swoje honorary* na książeczki Kasy Oszoi ędności J Gdy przyszedł czsb, że z katedry uniwersyteckiej |maresnych wydań ludowych poezyj jakiemi są ulu- 
można było naprzód się poruszać. Wszystkie stoliki I pod nać 

I z fentami, za któremi zasiadły nadobne panie, sprze-1 Muzyka 
dające loBy, były wkrótce otoczone liczną publiczno |żyła
śoią, próbującą Bzczęśoia, a niezadługo też stosy fsn Igrała bezinteresownie. I ruska i polska przez usta swoicn reprezentantów wy . .  . .

Itów, rozłożone po stołach, zaczęły się znacznie pr*e-| — Cyrk W Krakowie. W ostatnim Nrze Czasopi-1 raziła mu gorące uznanie w sali uniwersytetu lwów-1 (80 numerów) posiada jedynie Bibl. Uniwers. w Pra 
N hnfpAztwo W dniu dzisiejszym o godzinieIrzedzać. W ostatniej jeszcze chwili przysłała pani Ja-1sma Towarzystwa technicznego krakowskiego po s'.iego, kiedy znużony obowiązkami służby publicznej Nze, gdzie go edkrył i wydał w r. 1850 znakomity 

— NMOZens ’ kow8kiego Towarzystwa Dobro-1 nowa Pawlikowska koszyki rozmaitych kształtów, wy-1 jawił się projekt, dążący do tego, aby gmina wła- ustępował w zacisze życia domowego. W latach sześć jromanBista i profesor wiedeński Ferd. Wolf ku wiel-
9 rano w p y , -----------  —^łońatwo. Ir«hi*nn w wininViAt w Tnrkanh. Kilka tvnh I anvm kosztem około 30 000 złr. wystawiła odpowia-1 dziesiątych posłowi ł do Sejmu, przez dwie kadeneye I kiemu zdumieniu ucz

wymaganiom budynek dla oyrku. I wybierany w większych posiadłości, a prace jego, I wówozas istnienia w pobliżu podobnego zbioru, który
J l  _ - L I ?  t  a -   ł  i I -   I  1_________    1_____2_______u  L « l n  a a ^ I a . a  I 3 n n  l i t  In A o n  w  n n i  A t  n ń  - w r m  n i o n  i n  n X lo Ir  P iK I  T i m a l

K R O N I K A .

K r a k ó w  9 grudnia.

a rano w ^ “ “^ “‘““ „tało n*miątkowe Habożeń3two,|rabiane w wiejskiej B zk d e  w Torkaob. Kilka tych |  anym kosztem około 30 000 złr. wystawiła odpowia-1 dziesiątych posłowi ł do Sejmu, przez dwie kadeneye |  kiemu zdumieniu uczonych. Nikt nie przypuszczał
S p r u t a  ro^Sicę S ż e n i a  tej hum.nitarnej in koszyków były nipełnione kwiatami z Medyckich |  dający wszelkim wymaf - 5-  L   ‘ " --------------- i Ł— Ł “   ■ -*”  ^ ----------
stvtncvi M s z ę  ś w. odprawił X prałat M a t z k e w asy- szklarni, a dwa z nich ofiarowano pani Modrzę 
stenoyi miejscowego X. Kapelana. Na nabożeństwie|skiej. Opróez rozmaitych fantów był także jeden

*° Z- Mace św odorawił X prałat M a t z k e w asy-1 szklarni, a dwa z nich ofiarowano pani Modrzejew-1 Budynek ten, wedle obliczeń autora artykułu, przy-1 zwłaszcza w komisyach, powszechnie były cenione. 1300 lat leżąc w opiekuńozym cieniu półek Bibl. Jagieł., 
» l ! lT ‘miei«poweiro X Kai elana. Na nabożeństwie Ukiej. Oprócz rozmaitych fantów był tzkże jeden sto I nosiłby około 7% gminie od wyłożonego kapitału. W pamięci wielu żyjących jeszcze jest znakomita o h *  szczęście doohował się cało, a choć szczuplejszy 

k 6!: IhAf.ni - nrezes Dr Ś-ihorowski, kilku radców, I lik wyłąoznie tylko z fotografiami, przy którym sie I „Jeżeli miasto cyrku nie wybuduje — sądai autor — brona ś. p. Hip. Stupnickifgo, ś. p. Eiw . Błotni I *  objętości, przewyższa zbiór praski tym szczegółem, 
wszvecv ubodzy i sieroty, utrzymywane przez działa hr. Mieroszowska z siostrami, pray wejściu do I postawi go kto irny, a z wielu wzglądów woleliby ś ekiego i Piat. Kosteckiego, podjęta przed kratkami | t e *‘ w*r.t9. »  nim pliegoi pochodzą a gra- 

y sali pierwszy stolik z fantami (pani mecenasów* Sty-1 my, aby gmin* wraz z teatrem aatraymała w ręku I lwowskiego sądu kirnego w roku 1861, a zatem I ncdyjskiej drukarni i że część książki jest szczętem
* X. Biskup Karol Hryniewlcki, O któ- czniowa i panny Strażyńskie), następnie drugi (op. pre-lmonopol widowisk cyrkowych. Wszak od lat paru w erze Scbmerlingowskiej, przez ś. p. Kabata, łą~ ,, *y,nt10”eg®. granadyjskiego romancers, do
niu z pięcioletniego wygnania w Jarosła I zydentowa Jasińska i profesorowa Dsrgunowa), na-1 jest na porządku daiennym kwesty* podniesienia do-leżnie z jego również już zmarłymi kolegami,

wszytcy 
Towarzystwo

—  Najprz Rsy hiosłym  nawet dla literatury, gdyż podaje kilka nie
m c m  n w o l n i e m u  Z u i e u i u i o i u i r i i  u  " ---------------  I - J ----------------------------------------•  p i i - 1 - o o i  u  AA U ł i e u u u w a i ,  u a - i j c o i  u *  i u . » u u , ~  —-------- r ------------------------ —  - -  I ----------- -----  • »  - - - - - -  .  -  ,  ’ -  I    V . ______ ______ ,    .  ,  -  ,  .  -  .  . . .

Disaliśmy w swoim czasie, przepędziwszy kilka przeciw trzeci (pp. mecenasów* Jakubowska i profe-1 chodów miejskich; to, co proponujemy, zmierza wła- skim i HBuigsmanem. Podsądm odpowiadali za artyl*n»nych î o m an.8 ó w , między mmi najważniejszy 
. . .  • TT. j ....„h.,! e k m ónl AA.Aora : n — :------ \ ------------------- - I '■  j -  i —  nje wątpimy przeto, że władze I kuł w Przeglądzie politycznym , krytykujący ostro In "  królu Dzieciu (Boabdilu), który utracił Granadę,"

 _____________    . . .  . .  . . . .  . . .irojekt nas* życzliwą uwagę i I stosunki zg
X. Kardynałowi Biskupowi Krakowskiemu. Wczoraj, I Bka, J. Pawlikowska i Br. Staohiewiczowa). W środku I ocenią go, jak na to z»sluguje.“ Budynek, przezna-1 lwowskiego, 
jako w dzień Niepokal. Poczęcia Najśw. Maryi P anny,|8ali przy koszach szczęścia zajęły miejsca: pp. Odrzy lozony na cyrk, mógłby służyć nietylko na przedsta-1 Kabatowi i 
pontyfikował Sumę w kościele św. Barbary — pier I wolska, Kaplińska, Witowska, Lobenwein i starościna I wienia. Ponieważ towarzystw* cyrkowe zjeżdżają I pamiątkę.
wszy raz od czasu wywiezienia swego z Wilna. Pod I Zborowska z córką, oprócz tego przy stoliku z cen I tylko na parę miesięcy w roku, przeto stajnie, wolno " ------ Ł
czas Sumy powiedział kazanie stosowne do okoliczno I nemi fantami pani rektorowa Zakrzewska — na estra-1 stojące przez większą część roku, dałyby się użyć 
śoi X. Załęski. Nader liczna pobożna publiczność ci-Idzie zaś przy choinoe z wygra nemi, które można było I na jarmarki końskie, menażerye, a cyrk na ujeżdżał 
snęła się do ołtarza, aby cd dostojnego Biskupa otrzy I dowolnie wybrać, przyczem zwracały uwagę bardzo I nię i na różnorodne zebrania, na które sali radnej 
mać błogosławieństwo. X. Biskup Hryniewioki za-1 zgrabnie i gustownie ubrane lalki, były pp. Miłków I albo sal prywatnych używać nie można, już jako za 
bawi w uaszem mieście dni kilka. ska i Sohramowa, przy podwieczorkach pp. W. Ze-1 szczupłych, lub po prostu używać Bzkoda. Zwłaszcza

— Dyrektor Matejko jak W swoim oaasie dono-1leńska, Domaniewska, Karolowa Pieniążków* i M.Izastosowanie budynków cyrkowych na ujeżdżalnię i
- . . .1 _ A A V i n i o f n  I n  a  1__ WI n o a iA /ln iA I  B a li  m n i c i o s c i  r in ln i l r>  n m i r  I  i a a m a a L !  A.  I  - a - I a L ś  h a J h a h S  V. /\ m lflJA tM A

miesięcy w południowej Frim yi, praybył 6 b. m. d o |Borowe Pieniążków* i Browiczow*), wreszcie czwarty I śnie do tego celu — ^  - T r - (  r  1 — -------- i —- - - - - j * ------------------------------------------ . . . - . . - . -.
naszego miasta i aaraa ałożył wizytę Jego Eminencyi I pod gustownie urządzonym namiotem (pp. Z. Pochwal |  miejskie zwróoą na projekt nas* życzliwą uwagę i I stosunki zgermanizowanego podówczas uniwersytetu I opisujący prostym naiwnym wierszem, jak e l R ey

Po trzydniowej rozprawie, ofiarowano IC h i co (czytaj Cz i ko )  uciekał ze stolicy, jak prze- 
kolegom jego piękne puhary srebrne na I pływająo konno rzekę Cbenil, musiał zamacaać się,

   I „ozego nie zwykł był czynić" i obryzgał ostrogi wiel-
Pogrzeb ś. p. Kabata odbędzie się dziś. Lwowska I ki*j wartości; jak łay ronił, poglądająo na Albambrę, 

Izba adwokatów uchwaliła wystosować pismo kondo I 00 snrowa matka skarciła słowy: „Słuszna, aby pła- 
lenoyjne do wdowy, słcżyć na trumnie wspaniały I k»ł jak kobieta ten, co nie umiał po męsku bronić 
wieniec z napisem: „Lwowska Izba adwokatów swo hw ej dziedziny.*
jemu prezydentowi", ora* upoważnić adwokata Dra I Wiadomość o całym zbiorze podał p. Porębowioz 
Pomjanowskiego do przemawiania nad grobem w imie l n* jednem z posiedaeń Akademii Umiejętności w Kra- 
niu Itby. [kowie; nieznane utwory, wyjęte z granadyjskieh dru-

— Wiktor W i ś n i e w s k i  zmirł dnia 6 b. m. w e l ^ w  ulotnych, wyjdą w „Rozprawach Wyda. fil.“ i 
Lwowie. I^ędą zapewne mile przyjęte w Hiszpanii; u nas zaś

— Wiktorya z Proszowskich P r zybys z ows ka , I i s t n i en i e  tak bogatej biblioteki, złożonej przewiżnie 
żona kancelisty Sądu krajowego, przeżywszy lat 46,1* najpopularniejszych dtieł hiszpańskiej literatury na- 
zmarła tu d. 5 b. m. Idobnej, a pochodzącej b*ćż a jezuickiego kollegium

— Faustyn Jo  te j  ko, urod. w Kijowie 15 lutego I (Domu* P rof. Croc. S. J . ad Stam  Barbarom), bądź 
1822, r. zmarł tu dnia 6 b. m. I* prywatnych darów, zawsze jednak przywiezionej do

— Antoni S t a r o ś o i k ,  nadkontrolor straży skar-1kraju w XVI i XVII w., powiększy liczbę dokumen- 
bowej, przeżywszy 1st 66, zmarł tu d. 6 b. m. | t(iw do historyi oświaty w Polsce, świadcząc, że nie-

— I gnący P i s z ,  były urzędnik drogowy i wła I tylko polityczne stosunki, ale i głębiej w społeeseń- 
ścieiel realności na Czarnej wsi, przeżywszy lat 77, łatwo wsiąkające literackie gusta łączyły nas w pe- 
zmarł tu doia 7. b. m. |wnej epoce z monarchią Filipów.

w krakowskiej Szkole Satuk pięknych naczelnej po-|c*. Kieszkowska i pref jsorowa Straszewska. Wkrótce I co innego potrzebnym się okaże. Oto główne myśli 
sady i 0 przeniesienie go w stan spoczynku. Sprawa I po godzinie 3 przybyła na salę pani Modrzejewska I projektu, podniesionego w Czasopiśmie. 
ta poszła zwykłą drogą urzędową prze* Namiestni-|w towarzystwie Amerykanki panny Freeman; słynnąI — W Parku krakowskim w razie sprzyjającej po- 
ctwo lwowskie Obecnie nadeszła odpowiedź. Minister I »rtystkę powitały dwie panie komitetowe i ofiarowały I gody przygrywać będzie jutro podczas ślizgawki mu 
Gautsch w obszernem piśmie wyraża żal, z jakim do- jej dwa piękne bukiety, za co pani Modrzejewska od-1 zyka wojskowa 20 pułku od godiiny 2—51/# po po
wiedział się o postanowieniu Matejki, i mówi dalej: wdzięczając się, złożyła znaczniejszą kwotę pieniężną łudniu.
Przwdziwie wybitne zasługi, któreś WP. położył Qt cele loteryi. O godzinie 5 '/ ,  rozpoczęło się wylo-l — M ianowania I przeniesienia. P . Namiestnik za

około sztuki i instytucyi Pańskiemu kierowniotwu po Isowanie cennych fantów, a w niespełna godzinę po-1mianował praktykantów budownictwa: Franciszka Ka-
wierzonej, sprawiają, iż mi niepodobna zgodzić się tern zakończył* się loterya, ponieważ wsiystkie fanty |rola Gołąba, Leonarda Czynoiela i Józefa Antoniego 
nB podznie, bez podjęcia przynajmniej próby, ozy jut  były rozegrane. Podczas całej loteryi grała na I Opolskiego adjunktami budownictwa w galicyjskiej 
WP. nie dasz się skłonić do pozostania na Btanowi-1 galeryi muzyka 13 pułku piechoty pod kierunkiem I państwowej służbie budowniczej, a przeniósł inżynie- 
B ku  któremu osobistość Jego nadała powagę i znaczę-1 znanego dobrae kapelmistrza p. Hooka. Loterya fan I rów: Adolfa Matejkę z Bochni do Krakowa, Sewe­
nie sięgające daleko poza granice Monarchii." W końcultowa świetnie się zatem udała, a zawdzięczyć to na Iryna Ryszkowskiego a Tarnowa do Bochni, Zygmunta 
Minister odwołując się do znanego patryotyzmu dy- leży oprócz innym OBobom, w pierwszym rzędzie I Dawida z Przemyśla do Złoczowa i Adama Romera 
rektora i do wielokrotnie w długim zawodzie arty-1wsiystkim zacnym paniom, które jak w przeszłychIze Lwowa do Przemyśla; oraz praktykantów budo- 
stycznym udowodnionej gotowości jego do poświęceń, I latach, tak też obeonie chętnie i skwapliwie do jejlwniotwa: Bronisława Leśniaka a Krakowa do Tar-
dla idealnych celów sztuki, wyraża gotowość do wszel-1 kompletnego urządzenia z radą i czynną pomooą po-1 nowa, Adama Mozdyniewicia ze Lwowa do Zale-
kich ułatwień, jeżeliby dla poratowania zdrowia oka I spieszyły. O ile nam wiadomo, dochód: brutto z lote-1 szozyk i Antoniego Gończarczyka ze Lwowa do Nad-
zała się potrzeba chwilowego odpoczynku. P ryi przenosi z górą 900 złr. ! 'wórny.

— Joachim F z d e n ,  kupiec i obywatel m. Kra-1 Przegląd autonomiczny. Pod tym tytułem zaczął 
kowa, przeżywszy lat 54, zmarł tu d. 6 b. m. Iz dniem 1 grudnia b. r. wychodzić w Gorlicach dwu-

— Henryk Skarbek K r u s z e w s k i ,  weteran wojski tygodnik, poświęcony sprawom samorządu. Jako re 
polskich z r. 1831, ozdobiony krzyżem V irtu ti m t-1daktor podpisanym jest p. Józef Knapik, właściciel
litari, umarł we Lwowie w 78 roku życia.

R epetłur teatru krakowskiego.

drukarni w Gorlicach. Nadesłany nam numer okazo­
wy przedstawia się korzystnie i zajmująco.

Według „wstępnego słowa" redakcyi, pismo to, 
stawiając sobie jako cel: rozszerzenie znajomości

We środę 10 b. m .: Siódmy gośninny występ He-1 i rozwoju ustawodawstwa autonomicznego, tudsież dą.
leny Modrzejewskiej: Dalila. lenie do podniesienia instytncyj autonomicznych, nie-



p ^ l l "  2 poprzedniego I wyborów gnanym jest tylko w ^ b S ’^  ™
». jak i w projektach przygotowanego- pr,e  I ^  ^ S i" 0 7  ^ r y c i e  około 10 liberalnych, ,4 repa- Dr Bell Taylor, <
•hu prawodawczego krajowego i ugranicine- 1 2 . kandydatów mimsteryalnycb. Otrzy- go w Londyun mi

mniej obronę praw i stanu funkcyonaryussów auto 
nomicznych — umieszczać będzie: Rozprawy i recen
zye w r*1 s~ -----
żującego,
gląd ruchu |»*wuuawciego Krajowego i zagraniczne 
go w sprawach samorządu; praktykę autonomiczną, 
mianowioie rozbiór przypadków praktyornych i sasa 
dnicze orzeczenia; ustawy i rozporządzenia władz| 
rządowych i krajowyoh w sprawach samorządu; wia­
domości drobne w zakres pisma wchodzące, tudzież 
mianowania, przeniesienia i wyszczególnienia; zapi­
ski literackie; wiadomości urzędowe; ogłosienia pry* 
watne.

CZAS z Środy 10 Grudnia 1890. 

(Liczby pomieszczone w nawiasach oznaczają! M a d ry t 9 grudnia. Rezultat przedwczorajszych I W ścieklizna. zny niema. U kotki, która równocześnie przez psa 
pokąsaną była nie okazały się żadne złe skutki, 
gdy człowiek nmarł w szpitalu na wściekliznę (?). 
Słynny patolog Ha-twig miał pudla, który 9 razy 
był pokąsany przez psy wściekłe, a nadto zaszcze 
piono mu jad wścieklizny. Czynił on wszystko, 
aby u pudla wściekliznę wywołać, lecz wszystko

członek Towarzystwa lokarskie- 
. . . .  . „ miał tamże wobec bardzo licznie

mane z prowincyi sprawozdania nie są dokładne. I zebranych lekarzy odczyt o wściekliźnie, który 
j  , .  .  ,  ,  .  .Dotychczasowy rezultat wyborów jest wogóle po- jako dla nas bardzo ważny w dosłownem ttama-Ostatme Wiadomości. J ^  m  czeniu przytaczamy. .  T .............

B e l g r a d  9 grada:a. W memoryale, przęsła „Dawniej w dzieć można było psa wściekłego na próżno. Dr Stockwell mówi, że w zakładach 
p . .o y p  prezydentowi sknpczyny, żąda królowa Na- tak rzadko, jak łabędzia czarnrgo. Stare podanie weterynaryjnych dawano psy po 3 do 11 razy

szą nam z Wiednia d. 8 b. m .: talia sposobności i możności widzenia się z sy - mówi, żeśmy w Anglii całej nigdy więcej nad je- pokąsać przez psy wściekłe, a przecież się nie
Na dzisiejszem posiedzeniu Koła poselskiego I ne“  iwo‘m P° kdka godzin w dnie świąteczne i dnego psa wściekłego nie mieli równocześnie, a powściekały. Growe twierdzi, że na 20 psów, po-

Ipolskiego wyznaczeni zostali do komisyj Izby po Ipodczas feryj. Do memoryału załączono kilka mijały lata, żeśmy o żadnym nie słyszeli. Mr. kąsanych przez psy wściekłe, zaledwie jeden się
Pismo takie, jeżeli będsie odpowiednio redagowa-1 scłskicj, na miejsce opróżnione przez śmierć po | aktó.w» “ iedzy temi listy króla Milana, Gruicza i I Pa^it, dozorca schroniska dla psów, w ciągu lat wściekł. John Hunter mówi, że 1 na 21; Hamil

 A- ,: —: -  •   la ło  UaAk«1al>U/./v i  — _____a _ * - ________________________. i I S ltniP7fi R viH  7QmiorVQ AoIaoiiI I 1 7 łllO arilip ia ł on i iofłnn r r r \  A _________li .  1  OK. M i. M ine, niewątpliwie może wielkie krajowi oddać usługi 8,a Machulskiego i przez złożen:e mandatu poseł-1Sllnicza- KzSd namierza ogłosić niedołączone do U ? nie widział ani jednego. Dziś zaś pod wpływem ton 1 na 25; Nieman 1 na 3 5 , a Pabr na pod 
wypełniając brak, który dotkliwie dotychosas rczuwać Bki«g° przez p. Bobrzyńskiego — następujący po-1 “ emoryału pismo rejenta Risticza, w którem tenże wrzekomo cudownego odkrycia Pasteura i bała stawie swoich bardzo rozległych badań orzekł, że 
się dawał, poucsając o tern, co i jak w ramsch n słowie polscy: Do komisji budżetowej p. P in iń - 1zarz“ca Natal,i odgrywania roli królowej-re «ńw, jakie o tem robią dzienniki, wścieklizna stała tylko 31 na 892 psów pokąsanych się vściekło 
rządzeń naszych dla dobra sprawy publicznej zdaiałać 8 k l ! do komisyi szkolnej p. S o k o ł o w s k i ;  dop®ntkl 1 ferow ania wychowaniem młodego króla, I się tak zwyczajną, jak ospa, gdyż każda wieś wyka Tu leży właśnie tajemnica wielkiej odporności
się da, ułątwiając wymianę zdań oo do potrzebnych ~ L------- J -----------~  w— "  J-t-       JLI - -  - —  - .......................
zmian i ulepszeń. Sąd o wartości nowego pisma od
kładamy na póżuiei, gdy z większego szeregu nu . .  . r
merów poznać będsie możn* kierunek i dążność jego. Ido ^omisyi kodeksu karnego p. B a r t o s z e w s k i .

Nadmienić tu należy, że w każdej z tych korni 
syj, liczącej po 36 lub 24 członków, rasiada już I 
do 6  lub 4 posłów polskich.

Koło po powzięciu uchwał co do spraw posta

nad memoryałem królowej. Uchwałę tę p o w z i ę t o !  W krótkim stosunkowo czasie zabito w Londynie galicyjscy, którzy od trzech kwartałów b. r. skon- 
z powodów zasadniczych. 60 000 psów. Prawie każdego dnia zabito kilka statowali w samym Lwowie 167 wypadków wście-

Rząd jednomyślnie i stale stoi na tem s t a n o w i - 1 P8ć w na ulicach, gdyż miano je za wściekłe, a klizny u psów? Jeden z tych panów twierdzi na- 
sko, it skapczyna nie jest kompetentną do inter-1 liczba zabitych była tak wielką, te  nie wiedziano I wet, że wszystkie psy we Lwowie cierpią naspo*

r . , ___________  weniowania w prywatne sprawy domu królew- innego sposobu uprzątnięcia trupów, jak palenie, kojną wściekliznę — poczem i toż samo w Kra
wionych na porządku dziennym najbliższego po Iukiego. Stronnictwo rządowe podziela w tej mie- Siedm tysięcy funtów szteriingów przepadło po-|kowie wynaleziono dla wygodniejszego tępienia 

M. H e i l p o r a :  Tajemnice 'przyrody Wi.do- | si.ed*enia Ilby poselskiej, obradowało następnie o | rz® wpatrywania ministerstwa. datku od psów, a wartość zniszczonych psów wy psów. — O cóż chodzi tym panom? czy o bez-
ogólne o ś wiecie. Kurs sawieraiaev wskazówki I kilkn wainycb sprawach, poruszonych przez wnio-l B e lg r a d  9 grudnia. Przybył tu pierwszy pa 11081 także znaczną sumę. Tymczasem pośród te Ipieczeństwo publiczne? Gdyby o to im chodziło,

'   m " " S° mordowania, komieya od wścieklizny nie dała I nie odrzucaliby tak stanowczo i ciągle wszelkich
znaku życia. A dlaczego? Bo nie mogła dostać jśrodków dopytywania się prawdy, dowiedzenia się 

Bściekłep-n Hr> fikan.rvmAntn t I jej_ p 0 q ściomiesięcznem trwaniu tak zwanej kon-

Dtiś poprzestajemy na powitaniu pocieszającego ob 
jawu ruchu na tem polu i żywotności, która umożli­
wiła miastu powiatowemu przedsięwzięcie wydawni­
ctwa, na jakie nie zdobył się Lwów ani Kraków. 

Nowe książki nadesłane Redakoyi:

mości ogoine o Zwiecie. Kura zawierający wskasówki I
do systematycznego wykładu nauk przyrodniczych sŁl Poslów> Pr łe d ł°żone Kołu. Między innymi o sta I rowiee rosyjski, mający nazw ę „Tyflis."
(Z 26 drzeworytami w tekście). Warszawa 1891. KakŁ „W ,°e,}lo£rzy8pi083®“ ? nzQPej Dicnia nD1 K o n s t a n t y n o p o l  9 grudnia. Patrikowa, | anMednego' osa' wfcfekłeeó do eksn£vmant“n

"  “  wprowa^enTu na po*-1 L n 'w  De*’°
trzebnej na rozpoczęcie regulacyi rzeki Białej oraz I ieL7winó?nikó^7!' In armeńskiego, i dziewięciu I czonych przyjaciół, co jest wś<
o przejro wadzeniu różnych ulg dla ludności miej-lkryminafnym w o b e c n e ś ? d m n Z ! ! ^ °  I d*J% mi: »j®8t to wścieklizna"; a gdy dla bliższe 
skiej i wiejskiej w poborze podatków. Urzędowe S J J S  dragomana ambasady I™ „o
Onno 'BAifflaniza rw nAaiAflaanla U"nln I * '  •

księgarni Teod. Paprockiego i 8p.
Sprawozdanie Wydziałn Towarz. muzyotnego 

w Krakowie z czynneśoi zarządu i stanu Towarzy­
stwa , oraz ze stanu i daiałalnośei Konserwatoryum I 
tegoż Towarzystwa, za r. 1890. Kraków.

D z ia ł  e k o n o m i c z n y .

Uprawa ziem i materyami kloacznemi z miasta 
wywożonemi szersy się coraz bardziej w okclicy 
Krakowa. Gdy w roku 1886, pierwszym po za 
prowadzeniu systemu Talarda, użyto do uprawy

I spra wozdanie z posiedzenia Koła przedstawi szcze 
gółowo tok obrad, które trwały do godziny trze-1 
ciej po południu.

prawa.

dragom ana zm baśad® I - . w - -  . kilku tysięcy psów tak , że już na ulicy nie mo-
Jutro rozpocznie się pnblic^a roz  ̂I 81̂ P 1zewracam odnośne pisma,| żna było ujrzeć ani jednego psa, zniesiono wre-

Telegramy biura koresp.

W ie d e ń  9 giudnia. Cesarzowa odwiedziła-nil follm A Q __ .i » , < | ,* * I. i ___. O itiuaiił N jjii I voiouu puu. li L. A* TV • cl Ził*. Hi I\i O Źli.. O* XV,
-  • laoo * T 8ieścl.eilI1J'ch> wywieziono tal na Wiedemu i zabawiła w nim całą godzićę.l 2 złr., X. I. Pagacz 2 złr., X. X. notaryusz 1 złr.
w r. ia»y w tym celu z miasta jnż 2,844 metr. Cesarzowa obejrzała wszystkie sale i wysłuchała 11. Z. Dr medycyny 1 złr., K. C. 25 złr. 
szesc., a w wywozie tym biorą coraz większy u-1 z wielkiem współczuciem opowiadania o ciężkich I
dział włościanie. Jakkolwiek uprawa ziemi mate-1 wypadkach chorób.
^ l ki = r ^ e^ L 1niCXem D0We?  \ 0d} n  W i e d e ń  9 grudnia. Na dzisiejszy obiad dwor- 
Farnnv iak »  wielki rozmiar na Zachodzie I ski zaproszeni zostali delegaci niemieccy i au- 
S s ta tS v J  • ł Pary*«. Sztrasburga, stryaccy, obradujący nad traktatem handlowym

m,“ ‘ P°d względem sanitar- między Austryą i Niemcami, 
nym dobrze urządzonych, dała ona w nobliżu Kra-1 .
kowa powód do skarg które w drndza | T ł l e d e ń  9 grudnia. Na początkn stycznia od-
dowej doszły aż do starostwa tutejszego. Włsdza I .s^zie, 81.9 n Psństwa kilka obiadów dla
ta rzecz całą zbadała gruntownie i wychodząc z e | C dyplomatyeznego oraz raut, na którym Cesa-

iednei raowej przedstawiane będą damy z wyższych sfarjcanej strony I tow arzystw a. W HrnpoAi nnłnniA

nie znachodzę nic prócz samych wątpliwości, nie-1 sz Ja  ową kontumacyę — ale aby ją  na nowo 
pewności i sprzeczności. I tak Dr Banham, autor I zaprowadzić, boć panom weterynarzom dogodniej 
znakomitego artykułu o tym przedmiocie w Quai iest z góry orzec, że każdy pies może być wście- 

AAmnimimi*."™ ' r  u JDa 8 0̂w°*ńu dla medycyny powiada: „Wściekli-1kłym — a panom rakarzom miłe są pieniądze
O d A d m im stra cy i „Czasu. zna u psa jest to choroba bez febry, która obja- sowicie wpływające do ich kieszeni, skoro szano-

Dla wdowy po niższym urzędniku z 3-giem I s;ę pewnemi nerwowemi symptomatami, szyb-1 w nj Magistrat za każdego złapanego psa, oprócz
dzieci składa za niestaranne wykonanie roboty kie»  8cbudni«c[em śmierc’>  w kilbl1 dniacj 1“ N ^ ry , którą sprzedają, płaci rakarzowi po jednym 
nieprzyjęte 2 zlr. Antoniewska Mayheu, znakomity weterynarz, którego dzieło guldenie... Oto są fakta, które ośmielamy się po-

I n i .  , , . , |«  psie zalecam waszej uwadze i którego zdanie dać do wiadomości publicznej, Drzy słowach no-
. !Di. Ide^ 0  D»deiil. i  w  T , f  » SK C 5  7 1p0d!,e1*, u k i ” r  f“ °,' V”"“* 1 T hom ..i W .t- lw .ia ? cb w yoz,un?ch o w l e l i k S  »
. . . .  l y . l .  Y  i  d . o . : .  o „ i .  o   *._______-  i "_i. ‘I 800* r*1<-)W1 ■ .W lciekliin* jeit to choroba febry I ornych niamaob,  nwalając za powinnolć rozaze

czna; psa rzeczywiście trawi febra. Każda nitka rzać pod względem tej strasznej choroby wszy- 
jego ciała jest zapaloną, a oczy, które w pier- stko, co może na podstawie nauki uspokoić, a nie 
wszem stadyum jego choroby świecą, jak węgle trwożyć niepotrzebnie publiczność. (2680)
żarzące, stają Bię zielone i krwią podeszłe, wy- 1

słusznego zapatrywania się, że z 
nie można tamować rozwoju rolnictwa, z

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi),

strony towarzystwa. W drugiej połowie stycznia dany bę 
arngiej I Hzie w Rurgu bal dworski k fiW —

Ais Preiswerthes, praktisches Weinachts-Ge- 
schenk empfehle ich RotlSBid. B aS trobC Il

stępują z jam, aż śmierć skończy tę okropność." 
Dr Stockwell, znakomitość doświadczona piowiada 
nam, że „prawdziwa wścieklizna okazuje się wie 
lorakiemi i rozmaitemi objawami, z których ani 
jeden nie jest jednakowym; a skonstatowanie jej 
jeBt nawet najbardziej doświadczonemu bardzo tru- 
dnem. I rzeczywiście, jej rozwinięcie się, jej sym- 

[ptomata i jej zewnętrzne objawy są tak błędne, 
zwodnicze, że powstaje kwestya sporna, czy ta­

lkowa wogóle jako osobna choroba istnieje. Psia 
choroba, ból zębów, ból uszów, jak choroba jelit, 
choroba żołądka, febra, choroby szyi, płuc, epile- 
psya. menigitiś i cały szereg cierpień nerwowych, 
którym psy podlegają, zawsze bywają z nią prze 
micniane. Co mię dotyczy — dodaje tenże Bell 

j Taylor — to w ciąga mojej 30 letniej praktyki 
jako iskarz, jako posiadacz psów i badać-, nie 
natrafiłem ani na jeden rseczywisty wypadek wście 
klizny, a co się tyczy taki h kilku psów, które 
mi jakoby wściekłe dostarczono, to skonstatowa 

[ łem, że wszystkie one cierpiały na inne, stosunko 
wo nawet nieszkodliwe choroby. Rzeczywiście niema 

I żadnych pewnych oznak ani za życia, ani po śmier 
ci, po którychby wściekliznę z pewnością poznać 
mógł, a to nawet bardzo doświadczony lekarz lub 
weterynarz."

Sądzę, że na podstawie takich orzeczeń i prawd I 
łatwo możemy wnioskować, że prawdziwa wście­
klizna, jaką nam May hen opisuje, dziś tak jest | 

Bliższej wiadomości udzieli z a r z ą d  I rzadką, jak i dawniej, lecz że my dziś dyagnoze 
l e c z n i c y  D r a  B r e l t m e r a .  (2620 4-6j | zanadto rozszerzamy i że według idei modnych

dzisiejszych lekarzy, każdy pies ekscentryczny 
„  .  r .  ,  .  . . .  . .  .drażliwy, gryżliwy, za wściekłego bywa uznawaiy.
P o d r o ż  p o  c a ł e j  H i s z p a n i i  z a  * 0  c t . l  Rozumie się, że w wypadkach wątpliwych na-

. .     „ „  , a d!a dzieci za 10  ct jest możliwą tylko przez I leży zarządzić środki ostrożności, ale co do kwe
tylko w bardzo rzadkinh do P®wn®j firmy berlińskiej, który przybył 15,W1j  ?®D1® Wystawy fotoplastycznej przy ulicy L ty i naukowej nie mogą takie świadectwa mieć
pojawić s ?  żywe l i r y k a  S S E Z t d° SzoPi8nic> za™ ra‘ “  107  ^ i ń  30 S io^ch £ 2 ? ?  Pod V ° prÓCf  ^  Mad|rytU a ^  W da*> warlości' 6d7 ™  opierają się n i  śe iś l£  
kloacznych, wywożonych z dołów na Dola | n* zara*ę py«kową i racicową. Ponieważ ze stro królewskim zewnątrz i wewnątrz, dalej I szem badaniu po śmierci i to nie po gwałtownej,

P° lny rosyjskiej nie zgodzono się na cofnięcie Irans-1 ^ wspaniałych placów publicznych i pałacu I a które nadti  przei kompeteutuą komisyę zbadane
portu, przeto cały transport zabito w rzeźni w By-1kor,tezó!?' Wldzi«py w panoramie najgłówniejszeL potwierdzone być muszą.

Sprawy Cławe. Izba handlowa we Lwowie n l tomia‘ I malownicze widoki i miasta hiszpańskie, miano-1 Wodowstręt u ludzi tylko jako symptomat naj
chwaliła na posiedzeniu odbytem 1 b. m miedzy H a m b u r g  9 grudnia. Hamb. Corresp. donosi, I sewilfe k,a8ztór 1 Pałac w ^ sku-1 rzadszej z chorób, wydarza tię tak rzadko, że

^  • • ' m,«dzy ił*  — o ., w . . ^ lin® . . Hnrflwn7(i9riaP K .„ nT la1" '  ^®w.lll«». B« ce lonę , Aranjuez z wnętrzem trudno iest zualeść lekarza, któryby wypadek wi

jednak trzeba uwzględnić żyetenie sąsiadów eó do |  b & s r  J T T 1 k" taym Ca^ S * | ( § aUZ S e i d e )  fl* 10 ' 5 0chwilowej zresztą niedogodności i  szerzenia . J e K V  cerde dlamała dyplomatycznego. N a l1 • -    - ..............  r_
Diemiłej woni, wydał, rozporządzenia Ulpokajaja-e I l.S 1.“  N*J' '  P*“ ’1"*  ,rc),k'
Uk m i^ ,k .4c«w  p o . i . , . ,  , .k  i ,  •'
ctwa. Tym sposobem uchylono truiności w roz-| *; e n  y grudnia. W sferach parlamentar- 
po wszech niani u się uprawy ziemi materyami k loa-|nyCj  obl®6 a. POg^ska, iż hr. Ta fft wystosował! 
cznemi i uzasadnioną można mieć nadzieję iż | 8crdeczn® P'8mo do Herbsta z powodu 70 rocznicy 
w niedalekiej przyszłości osobliwie, jeżeli R ad a |je6° nrodzi“-
powiatowa poprze usiłowania władzy miejskiej,] . W ie d e i i  9 grudnia. Klub zjednoczonej lewicy 
tak cenny nawóz, jakim są materye kloaczne, b ę - |nlemieck'ej wyraził Herbstowi z powodu 70 ro 
będzie w całości urstowany dla rolnictwa, rów nie|cłnic7 Jeg° urodzin najserdeczniejsze gratnlacye. 
jak dla kraju, a powiat krakowski już teraz naj-1 W ie d e ń  9 grudnia. Na kongresie górników, 
lepiej uprawiony z całej prowincyi, nabierze po Ina którym było obecnych kilku deputowanych doi 
dobienstwa do ogrodów, jakie zwiedzający prze- Rady państwa, uchwalono kilka rezolucyj, doty- 
szłoroczną wystawę powszechną podziwiali w o- czących prawa powszechnego głosowania i pole- 
kolicach Paryża. Nie potrzeba wcale dowodzić, iż|pszenia bytu górników.
powiększenie prodnkoyi rolnej w bezpośredniem | Wiee czeladników piekarskich ustanowił komitet I 
sąsiedztwie miasta obróci się — L “  ! ' — ;------- J - k • |

sowie fl. 14-25, 17-50, 21-25, 26-25 bis 29 60 
nadelfertig. Es ist nicht n o t ł i w e n d ig ' vorher 
Muster kommen zu lassen; ich tausche nach 
dem Fest um, was nicht convenirt. Muster von 
s c h w a r x e u ,  f a r b i g e n  und w e i s s e n  
Seidenstoffen umgehend. Seidenfabrik - Dćpót 
G. Henneberg (K. u. K. Hoflieferant), Zurich. (2239.3)

D r a  B r e h m e r a  l e c z n i c a  
d l a  c l i o r y c i i  n a  p ł u c a

w G órbersdorf na Szląsku  Pr.
( n a c z e l n y  l e k a r z  D r  W o l f f )

Przeciw  nieżytom
przyrządów oddechowych, w kaszlu, nieżycie, 
chrypce i innych dolegliwościach szyi używa- \ 

ją  lekarze ze skutkiem

M I T o p a 0

w oda minerals
ZCZAWA ALKALICZNA

samą lub mieszaną z ciepłem mlekiem. 
Wywiera ona lekko rozwalniający, orzeźwia­
jący i uspakajający skutek, ułatwia wydzie­
lenie śluzu i jest w  tych wypadkach zna­

komicie wypróbowaną. (139 7.)

się na korzyść jego mający się zająć organisacyą bezrobocia w całej |P rz^ mie j e8zcz® kilkaset chorych ceiem opa
mieszkańców przez dostawę płodów lepszych i | monarchii.
tańszych. Dla uspokojenia obaw o szkodliwe dla B e r l in  9 grudnia. Reichsameiaer ogłasza re 
zdrowia następstwa uprawy ziemi materyami kloa- skrypt cesarski, znoszący zakaz przywozu świń I
cnacy11 Granehar**/0^  ^Ja d > >* badacze fran mięsa wieprzowego i kiełbas, pochodzących z Da- 
cuscy, Grancher 1 Deschamps, wykazali, iż przy mi, Szwecyi i Norwegii.
taj uprawie grzybki chorobotwórczo nie dochodzą I  Q , . 0 17 — . I
głębiej niż 40 centimetrów w ziemię i nie z n a j - f  9 grodma. Schles. Ztg donosi, iż

trywania wedle metody Kocha.

1 I

Pociągi na kolejach żelazn ych  w
(Od dnia 1 października 1890 r.’

Krakowie.

Odchodzą 
z Krakowa P O C I Ą G I  K O L E I : Przychodzą  

do Krakowa

*6-55 rano 
9-37 wiecz. 

f*5-37 rano 
f*9'20 przed 

południem  
3-— popoł. 

f6-30 wiecz.

Północnej C esarza  Ferdynanda
w kierunku do W iednia lub od W iednia:

Kuryerski
P ospieszny
Osobowy

3 klasy  
3 .

*8-48 wiecz. 
+7-25 rano 
*9'42 wiecz. 

7-05 rano
(ś Ofi więc ima)
+9-46 rano 
t * 5 —pop.

, także w kierunku do Prus lubgz Prus, 
t  także w kierunku do W arszawy lub z Warszawy,

Karola Ludwika
w kierunku do Lwowa lub od Lwowa:

szego kraju, jakoteż wyjednania u ministerstwa, ^ ™  adał. 81|  do Berlina, cehm przedłożenia p S n a d e r  stlraune
by ekspertów także z Galicyi powołano, o d b y łJ c«8srzowi odnośnych papierów. I S i^do  życzenia i Szenosf S z a
§ie koDfdrenAVfl witvatlrił>h irvonh !>h .  L I V jik a o m h iiv o -  Q w  .    i__? I « P

wypadek wi
nasze I 7-59 rano I P ospieszny 3 klasy  

c -- . -  «| ivibiw uu iiiu n u v j—  r .» .  .u  n nave 110 46 przed Osobowy 3
ftaragossę. Wykonanie widoków pod względem 130  jgt żadnego podobnego wypadku nie miałt :— I l2 f?wiecz
Jł af V Lr 1 nonAr W iom o i o ła ro n n a  I , 0  r  1 . ?—  r J ■ 6*15 rano

się konforeneya wszystkich trzech Izb kraju w io 
kalnościach tamtejszej Izby.

mr |  _ _ , I U1V o iv s v u in  A UlAuUUOl TT A14 AJ Ce LAIAJ
u k s e m b u r g  9 grudnia. W. książę, w. księ-1 odległe malownicze polndniowe strony. 

|żna i następca tronu powitam zostali na granicy*

me pozostawiaI (ak rzadką, że według wszelkiego prawdopodo 
całkiem w owe| bieńńwa, człowiek więcej jest narażonym na śmierć

| Mieszany

9-38 wiecz. 
2-33 popoł. 
6'30 rano 
6-— wiecz.

(2563)

Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparsu

K r a k ó w  9  grudnia.
W handlu zbożowym u nas, nie zaszły wpraw-1 kunka królowej 

dzie w ostatnim czasie ważniejsze zmiany, jedna- ” ------ 1 n

kraju przez członków rządu. Ludność zgotowała 
im serdeczne przyjęcie. Powitanie w. ksiątęcej ro-

zgromadzenia Izb przysięgę jako rejentka i op e l k t r emu mc zarzucić się me da. Po użyciu tego | ,„ lta a^ z® _* i!?®n miUo.n wyPad

Perełki z Santalu, przygotowane sposobem 
\Dra Clertana, a zaszczycone pochwałami paryskiej

. . . j  . . — --------- t —— ■ P a r y ż  9 grudnia. Dochody listopadowe z do-
kowoż tendeneya jest wogóle słabszą, gdyż wy- średnich podatków i monopolów przewyższają pre- 

IJL1 ■ j  ®u j  . ^ dotychczas zboże tutejsze I liminowany dochód o 3,700,000 a dochody Psto
głównie dochodziło, zmniejszył się znacznie z po-lpadowe zeszłego roku o 3,600,000 franków, 
wodu, że obecnie na targi tamtejsze nadchodzi

, , . , . . -  ,  , .- .  w kierunku do W ieliczki lub od W ieliczki:
p e d  k o p y te m  k o n sk ie m , ja k  p r z ez  u k ą sz e n ie  p sa , |  H ‘16 przed. [ Osobowy 3 k la s y ............................. | 7 3 5  wiecz.
— prędzej paść może z ręki mordercy, niż n a |
wodowstręt; — tak rzadką, .*• t -  H .!«.» Coote .   _____  ,_Ł
w  c z a s ie  s w e j  3 5 - le tn ie j  p r a k ty k i w id z ia ł  t s l k o l  kierunku do lub od Żywca, Now ego S^cza, Zagórza
d w a  wvDadki w  o e r o m u v m  sz o ita ln  R a„fi^ I przez onar ę 0  ej® Północną:

9-— rano Osobowy 3 klasy

ków śmierci tylko jeden przypisaiym być "mógł I 202 popoł. ” 3 "
wściekliżaie i to jeszcze wątpliwie. | ___

Jakież niebezpieczeństwo zagraża człowiekowi I Uwaga. Godziny przybycia i odjazdu pociągów
który przez psa rzeczywiście wściekłego został I “L °D eltge S S o  z?'

na Oświęcim

6-02 rano 
4  03 pop. 
9‘38 w iecz.środka krwawe, nawet zastarzałe rzeżączki ustę­

pują niezawodnie w dni kilka. Cena bardzo umiar­
kowana 1 złr. 60 ct. za flakon czyni je przystęp­
nymi dla chorych nawet niezamożnych. 2̂216 1-2)1 1' T * . ,r ‘ zosiaiigaru peszteńsk iego "(różnica od krakow skiego 4 minutv)
----------    ^ukąszony? Niebezpieczeństwo to jest O Wiele mniej-1zaś na kolei cesarza Ferdynanda wedhnr z Z u  d“ S

. Isze, abyśmy s ę go tak bardzo obawiać mieli. | o 22 min. później od krakow skiego.
P a r y ż  9 grudnia. Monde i Univers ogłaszają! H .o c h a  s p o s ó b  l e c z e n i a  w  „ l l y g i e a “ | Wyrtawca Medical Times and Gazette z 31 paź
■ ran sri wsi o # o S# A m ma 11 ■ W a — — — 1— _ A • I — ~ — - 1 #« n 1 AM n * L A I U U l z  X. - -. ■ _ A d ________________ 1 a a  ____________________________________ 1 _

• • » . 1 j  • • I *  w *  7  *  «/ g i  uuuia> iu o fiu c  1 U T I I V 0 T 8  OelAflZSIft

na mąkę staje s*Ję° c o m  *udn;S  ^  do z biskupów I D , «  S c l . r e l b e r a  w  M e r a n i e u a j  troskliw si I dzle.rnlka 1886 roku mówi: „96 na 100 potaęsa
.  l . . . francuskich, który zapytywał Papież* o zdan e c o L „ „ f .„ „ nT,;^ . . . . eych przoz psy wściekłe zostaje zdrowych." W de-

gdy ż dowozy sa c s S  l .  l  8‘° ^ nk° W° enuncyacyi kardynała Lavigerie. W piśmie tem I °Patr^ wanie> płełęgnacye, wygodne mieszkanie, partanieocieł Sekw,  b ło J  roka ^  1882 j
chodz.i« n a L «  * W,ę° nad - oświadcza Rampolla, że ani w konstytucyi Ko- 8maczay Wlkt’ k^ leIe- Cena xłr. 5 - 7  dziennie. 1883 268 osób pokąsanych przez psy wściekło,
*rzebv odbyt na miejscowe po jścioła, ani w nauce jego niema nic takiego, coby| t2629 1*3l | a z tych umarło tylko 34 na wodowstręt. John

wabni.ir , I*»§ sprzeciwiało jakiejkolwiek formie rządu, hol —  ™" ...... Hunter mówi: z 28 pokąsanych przez zwierzęta
i ż , l o . i 8 w » L ) 6  “ POt«obowania, ob- u t d .  .  nich r . , d . , c  „ i ,  .pr.„i«Uiwotci’,  i ' r  ,   '

zumem, może utrzymać społeczność w doikona u -  m u m  w Berlinie na klinice prof

K U R S A  T E L E G R A F I C Z I E .  
Wiedeń 9 grudnia. 2 godzina 30 min. po poi.

n r  n  M n h i *  po kilkotygodniowym pobycie J Śclf k łe ' zachoro^ ? ł. tylko jeden a prof. Dmk, - 1 P ^ o p o d ,  Uf U. monr P Berlinie na klinice yrof I dJ rektor edynburskiej szkoły weterynaryjnej, u- | | 4, ^ »
z m etodahu8J® wodoW8tręt za cierpienie nerwowe, spowo- M |  5o/tpap ^  
ordvnuiel aa® Prie ’tra"bem. On sam był często pokąsa-lAkcye B an.Aus.-W. 

<>71 c \° y  Priez psy wściekle, które miał obserwować ij „ kredytowe .

za
od 6 — do 6-30 złr.; za owies od 6 30 do 6 5 0 1ta droca 
zfr.; Rzepak od — do — . Wszystko ta  U 0  
kilogramów. , „IFaugousti

Owies staniał pouowuta, zo względs na konku-1 ̂  T t m S e  z° K t a k ż e  ^ " w r ^ r ^ T y ^ T u T a c h '  d<» Ja u e  nrze-tra-hem. O n L m  hv? c .L ta  nokasa-
rencyę owsa rosyjskiego. I u® w- • V /, L  dyplom, tyczne s t o - w  A o w y m  N ą c z u  jak  zwykle. (2716) | ~J- r i T ” r\ J • 7 ’ -------   ” ‘ iLondynPłaLnr. «  ki-i- o.-Tc j  . |« toki. Wierni Kościołowi mogą więc, jeśli r e i  |m e obawiał się tego wcale, aby znowu tyleż razy •
za czerwona od 8 60 do^8-85 zh-° Ja *óh a t0mn n,e 8PrzeciwiaiS szczególne powody, brać --------------------  *  ------- nie był ukąszonym. Profesor Vonat był siedm ra- Dukaty . . .'

- i . j  -  J , 0d odział w sprawach publicznych, aby błoci wdIvwI u ni . c i + k : . i . .  zy ukąszony, przez psy wściekłe pod jego dozo-lMarki . . . .
i i A ** a 7.7K i* -5ireligii przyczyniał się do dobra państwa. Katolicy! p i g u ł k i  ŚW. E l ż b i e t y  rem będące, a nie doznał żadnych złych skutków |5"/„Renta

j -  /vo« od ' ” do 7-75 zK; aa paszę | francuscy spełnią czyn dobry, jeśli kroczyć będę I e z y » z e z ą « e  k r e w ,  IW zakładzie słynnego weterynarza Bourrela bJd° I ” m ” złota
*“ drogą. I uznany przez pierwszych lekarzy polecany środek 11 ©aób pokąsauycbiprzez psy, wszystkie osoby zosta Losy taeckieg '

P a r y ż  9 grudnia. Sąd przvsieclvoh «ka»ai|Przeciw zatkaniu, 1 pudełko po 15 pigułek 25 ct., ły zdrowe, chociaż psy poumierały na wściekliznę
, redaktora dziennika anarch stycznego 1 ZWÓJ 120  P*Kułek 1 złr. Ostrzega sif usilnie I Również twierdzi Dr Stockwel, że 98 procent lu- Usposobienie giełdy

| Pire Peinard, za podburzanie na dwa lata wie \Przed naśladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli d*i pozostaje zdrowych Amerykanin Stephens nie 
W ie d e ń  9 grudnia. ( Telegram biura koresp) zienia i zapłacenie 3000 franków każde pudełko ma u r z ę d o w n i e  protokołowany zaniedbuje żadnej sposobności, aby być przaz psa e r  “  s ru<lma-

Stan Auatro-węgierskiego Banku z dnia 7 grudnia R z v m  ś rm dn ii n-i„nniw; .. . . z n a k  ochronny czerwono druk. „Heil. Leopold" wściekłego ukąszonym, chcąc udowodnić, że w ście-1 " “ “ oty. ausfr..
,CQA ■ ‘ ^  ' j  J “i A d01108^ -  1 , m in1' | z  firm ą A p o t h e k e  „ z u m  h e l l .  L e o p o l d . "  I k liz n a  i s tn ie je  ty lk o  w  w y o b r a ź n i lu d z i. O n  sa m  | J lodBeń ;

. . .  , i . ,5'/, Listy zaat. pola.
iL e iiffa aa e . Do nabycia w  K r a k o w i e  u ap.:l ukąszony. Ogromna większość pokąsanych ludzi

l i r .  o t

89 — 
89 05  

107 85
101 85 
980 — 
303 50 
115 -

9 11'/,, 
5 45 

56 50 
99 70

102 55 
133 25
36 45

Anglobanki . . .
U niony...............
Bankvereiny . . . 
Akcye Landerbanku 

„ kol. Kar. Lud. 
„ „ lwowsko- 

czemiow. 
„ .  połudn. .

Elbethale...............
N ord b ah n y ..............
Staatsbahny . . . .
A l p i n y .....................
Akcye tytoniowe . 
Ruble..................

ustalone.

lir. ot.
162 30 
239 -  
117 25 
218 10 
202 75
228 -  
113 5) 
221 25 
2770 

242 62 
89 40 

143 50 
133 75

1890 r. 
BanknotyBanknoty w obiegu 431,042.000 złr. (—11,800.000) różnienia się z ministrem robót publicznych

£ 3 = 5 :  K g S :  U I S S s L - S Ł l  C S  “  —  - ~ L -
Rezerwa w binkiio’tach * ( +  318-000) | b‘te«o 1 ^mianował ministrem finansów G-imal
nieopodatkowanych 21,895.000 „ (+12,921.000) U j f ik w b m

176 95 
176 20 
235 90 
70 90

4*/, L isty  likw. poi. 
Akc. kol. Kar. Lud.

„ austr. kred. . 
Ultimo Ruble . . .

68 40
167 — 
236 —

f 14. son n m lI ♦ K Y l i! ^ padnia. Król przyjął dymisyę mini-1 W . R e d y k a ,  F .*  S o b i e r a j a k l e f f o ,  H.. | pozostała zdrową, a niedotyczy to tylko ludzi 0 
V I4,d^u.uuujlstra skarbu i tymczasowego ministra finansów G: 1------  • -  - -  — i r  . .

diego, powierzając mn zarazem tymczasowo za-1

W l i z n l e w i k l o g o ,  L . R o s n e r a ;  w  P o d -1  których w nos ć można, że przedsiębrali różne środ- 
g ó r z u  u p. S k a k a l s k i e g o .  (2219 13-24) |k i  zapobiegawcze, jak: wymycie, wyssanie i zni­

szczenie jadu — lecz zwierząt, które takich środ-] 
ków nie używały. To dowodzi, że jadu wściekli

O DPOW IEDZIALNY REDAKTOR I W YDAW CA  

A n to n i  K lo b u ko eesk i.



CZAS z Środy 10 Grudnia 1890. 5

OH Redakcyi „Kroniki Rodzinnej''. |  Nowenna do Bożego N arodzen ia
oprócz innych litanij i modlitw. 

K ronika rodzinna w roku przysz-1 Książeczka 12 ct. W sklsdzie : H a i .  Z a ją c z -
łym 1891 w y ch o d z ić  b ę d z ie  W tymże 8a. k o w fc le iro  w Krakowy plac Maryacki Nr. 8.
mym kierunku i warunkach, pomieszczając1
wiadomości dotyczące praktycznego życia,L I  A n t o «  < »
oraz kwestyi naukowych i społecznych I MW A  T  D l  O  1 O p i t t l D l C !  
ogólnego interesu. Oprócz korespondencyj I wysyła najnowszy 12570-33-)
z Londynu  i z Paryża  (miss Biggs i p. I .  _ _ . * .
Duchińskiej), dawać będziemy korespon-1 l l l U S t r O  W 3 I 1 V  C 6 I H 1 1 K  
dencye z Krakowa, Lwowa, Poznania W ie-' 
dnia  i Berlina, oraz z wielu innych miej­
scowości europejskich J. J . Machnikowski, 
autor listów z Turcyi, umieszczonych w ro­
ku bieżącym, przesyłać nam będzie podob- 
neż opisy północnej Ameryki, gdzie za ­
mieszkał. Autorka podróży , , *  nad D u  
naju nad liil“ przyrzekła nam prze­
syłać obrazki z Kairu, swej obecnej siedzi­
by. Oprócz powieści i podróży rodaków 
w różne strony, z działu pamiętników 
i dawnych wspomnień, udzielanych nam 
z prywatnych zbiorów i archiwów domo­
wych, po ukończeniu Pam iętnika R o­
dziny Chreptowiczów mamy przy 
gotowany do druku „P am iętnik  No­
w ogrodzkiego szlachcica" opra 
cowany przez Kajetana Kraszewskiego, wy­
jątk i: Ze w spom nień lAasztela 
nowej Nakwaskiej, oraz „Opisy 
starożytnych  p o l s k i c h  ogro  
dów “ przez hr. St. Wodzickiego.

Jako dodatek bezpłatny w końcu pierw­
szego kwartału dawać zamierzamy P a­
m iętn ik  z ciekaw ej podróży, od­
bytej w ostatnich czasach. Prócz tego, dla 
prenumeratorów nowych, równie bezpłatnie 
do wyboru jeden z dodatków z lat prze­
szłych, to jest: P am iętniki Sabiny  
z G ostkow skich  G rzegorzew  
sk iej. P am iętnik Maryi He«> 
słow ny. Przygody księcia  Mar­
cina Lubom irskiego, oraz Pa­
m iętn ik  z 177# roku lir. Feli 
ksa -Lubieńskiego. Dla wszystkich 
zaś po cenach zniżonych wymienione na 
okładce poszytów Kroniki książki pożą­
dane w bibliotekach domowych. (2575-2-3)

t KSIĘGARNIA,
SKŁAD I W YPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH

ORAZ EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZNYCH

S. A. K rzyżanow sk iego  w K rakow ie
przyjmuje

SKŁADU FABRYCZNEGO
W. Krzysztofowicz w Krakowie, |

lin ia A — B  p o d  N r. 37.

Magazyn Zabawek
W. C. AMG-BŁUSAl

dawnie j  F. Bruno Hahn
tr Krakowie, ul. Grodzka N r. 2,

p o le c a  na g w i a z d k ę
wiele nowości w zabawkach dziecinnych:]
Baseny z ruchomemi rybkami i okrętami, 
kieszonkowe maszyny do szycia, aparaty 
fotograficzne, maszynki do pisania i racho­
wania, latarnie magiczne, drukarnie, for­

tunki, bilardy, lalki od najtańszych.
G ry to w a rzy sk ie  od lO  c.|
Aparaty gimnastyczne, żołnierze cynowi 

i konie na biegunach.
P is to le ty  pneum atyczne.

(2673-5-15)

c ip 1 1 1
na wszystkie czasopism a krajowe i zagraniczne.

Katalog czasopism rozsyła się na żądanie darmo i  oplatnie.

Nfl f i w i f l 7 r l l f P  P°^eca powyższa Księgarnia wielki 
l iw  U n K tA llA y  wybór książek ozdobnie oprawnych
w językach polskim , niem ieckim  i francuskim. (2675 1 5)

JÓZEF RUDNICKI W  KRAKOW IE
poleca: (2301-5-)

wielki wybór najmodniejszych Krawa­
tek, Chustek jedwabnych na szyję, oraz 

płóciennych i batystowych do nosa.

dwa razem 
i Jeden poPokoje umeblowane

jedynczy do wynajęcia.
W iadomość przy ulicy K a r m e l i c k i e j  L. 43 

na I. piętrze, w Krakowie. ^2454-9-10)

PODARKI DLA DZIECI!
Nakładem K s i ę g a r n i  Hubacikl i Langa 

w Białej wyszły:
Jasełka, książka obrazkowa do usta­

wienia na Boże Narodzenie, format 
wielki (4o) złr. 2 20, z przesyłką złr 2 35.

Świat dziecięcy w obrazkach i powia­
stkach, format wielki (4o), 16 stronnic tekstu 
i 8 stronnic obrazków kolor. 80, z przesył. 90 c. 

Nauka w obrazkach, format wielki (4o , 
16 stronnic tekstu  i 8 stronnic obrazków kolor. 
80 ct., z przesyłką 90 ct. 

bkarbiec zabaw i uciech, format wielki | 
(4o), zawie.a mnóstwo wierszyków i powiastek, 
tudzież przeszło 40 obrazków kolor. 1 złr., 
z przesyłką złr. 1‘10.

Słuchaj rodziców i starszych, kań 
obrazkowa o niegrzecznych dzieciach 60"c t ,  
z przesyłką 65 ct. (2666 2 5)

Książeczka obrazkowa 20 ct., z przesyłką 25 ct. | 
Zabawa w obrazkach 20 ct., z przesyłką 25 ct. I 
Poczciwy Antoś 20 ct., z przesyłką 25 ct.

Kto przynajmniej trzy książki naraz 
zamówi, otrzyma posyłkę opłatnie!

NOWO OTWORZONY

WARSZAWSKI MAGAZYN 
konfeksyi damskiej

Anieli Pasławskiej
w Krakowie, przy ul. Wi&lnej pod N r. 4, 

na I. piętrze,
przyjmuje wszelkie obstalunki w zakres 
toalety damskiej wchodzące, wykonuje ta ­
kowe podług najświeższych żumali, z czem 
poleca się względom Szanownym Paniom.

(2594-7-12;

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy (2568 5-) ]

z  B e r g e n
z przyjemnym smakiem — dostać można] 
w aptece „pod Gwiazdą“ Ronstante- 
go Wiszniewskiego w K rak o w ie  
przy ulicy F l o r y a ń s k i e j .  Cena flaszki
Tranu białego 40 ct. Cena flaszki Tranu] 

żółtego 30 cnt.

N A  ZIMĘ!

ZIÓŁKA PIERSiOWEl
D r .  S f i K B U R G E R A .

Powszechnie znane i sławne, są jedynie I 
prawdziwe do nabycia w a p t j e c e  „ p o d  
z ł o t ą  g ł o w ą "  L e o n a  R o s n e r a  
w K rakow ie. (2475-37-) I

Pakiet 20 centów, za stempel i opako­
wanie na prowincyę o 10 centów więcej.

K R A W A T Y
męskie, jedwalne, letnie w wielkim 

wyborze, oraz

parasole jedwabne, laski,!]]
tutki  do p a p ie ro s ó w ,

firmy Cawley A  Henry w Pary.u 
poleca M a g a z y n  (2181-16-)

A U  B O N  M A R C H E
F I L I P A  E I L E

w Ki okowie, ulica Grodzka N r. 6.

Pożyczki pieniężne
od złr. 50 w. a. wzwyż otrzymują za miernemi I 
odsetkami osoby wszelkiego stanu dyskretnie 
i szybko, zwolna w 30 miesięcznych lub 10 kwar­
talnych ratach. Zapytania w języku  niemieckim 
z 3 zwrotnemi markami przyjmuje (2701-2-10) I

Bank- und finanzieller W egweiser, 
B udapest, VI., R ottenbillergasse Nr. 4 . |

Okruchy herbaciane
p i ę k n y  l i ś ć  z najiepszjch  gatunków herbat,| 

rozsyła za zaliczką ]
I. gatunek 3 zł. 20 cent. ) za kilo włącznie)

|H . „ 2 „ — „ i z opakowaniem.^

A. M. Mandl,
handel dowozowy herbat i rumu

w Bernie mor. (2544-3-14)1

Powiatowa Kasa Oszczędności
I jako Zastępstwo Banku krajowego

w Krakowie, ul. marka 5,

„WYRÓB KRAJOWY."

Zgęszczony ekstrakt słodowy 
okocimski

uznany przez Towarzystwo lekarskie
■ krakow skie,
I przyjemny w użyciu środek, zalecany na chro- 
Im czny kaszel gardlany i żołądkowy, chroniczny 
I Katar płuc i astm ę, także na ogólne osłabienie 
J Skład główny w aptece H. Wiuniewible- 
jwo w Krakowie i I*. Hikolaua we Łwo-
■ wie. — Nabyć można we wszystkich aptekach,

Cena słoika 3 6  cent. (,2166-104-)

UDZIELA ZALICZKI na złożone tow ary, jakoto : płody rolnicze 
i przemysłowe na podstawie poświadczeń składowych, a względnie 
poświadczeń zastawu (warrantów) przez Zarząd krajowi ch składów 
publicznych w Krakowie wystawionych. * (2563-4-)

0  czem podaje do wiadomości stron interesowanych

D Y R f i k C f A .

FLEISCHER & COMP.
|  FABRYKA MACHIN I ODLEWARNIA Ż F .t .a / i  

w Koszycach (Kaschau) w Gór. Węgrzech
poleca

I machiny gospodarcze, machiny parowe o sile 2 1/, 
Ido 6 koni, kotły parowe, urządzenia pił i młynów, 
I transmisye — wszystko bardzo trwale wykonane.
\ Fabryka uskutecznia: żłobkowanie młyńskich 
I walców t leizny i przyjmuje wszelkir naprawy. 

[1943-< 5 100]

Nowenna solenna
z modlitwami według potrzeb bieżących 
czasów na cześć Przenajświętszej Maryi 
Panny, wspomożycielki chrześcian.

Dochód ze sprzedaży na zakłady nau- 
kowo-wychowawcze i dobroczynne X. Ja ­
na Bosco.

Cena 10 ct., z przesyłką pocztową 12 ct«
Do nabycia w A dm in istracy i „Cza­

s u “ w K r a k o w i e .

Z akład  gimnastyczno-ortopEdyczny
w Krakowie, ul. Stolarska L . 15, 

otworzyłem — prowadząc go pod moim 
kierunkiem, jako doświadczonego nau­
czyciela, i nadzorem lekarskim.

(2065-19 ) A .  W e i s # .

Lekcyj muzyki ",3
Nr. 43, na L piętrze. (2453-12-20)

Młoda wykształcona panna
z półn. Niemiec mająca bardzo dobre świadac- 
twa, poszukuje zaraz posady do wychowania i 
pielęgn. małych dzieci lub pomocy gospodyni 
domu. 1>. Bitter w Krakowie Rynek gł. L. 34-40 

(2703-2 3)

H i l P P ł l o  uż)’wana! w dobrym stanie, 
l \ a i  G l r \ a  lekka, jest do sprzedania u
Feliksa Kaczorowskiego, siodlarza przy ul.
S m o l e ń s k  pod Nr. 15. (2702-1-3)

f f K A i Y
stare i nowe sprzedaje najtaniej (2488-129- 
I1IL W1UIR, W ill, I., Salzthorgasse i

Wina stołowe
na podarunki świąteczne bardzo stosowne ko­
szyki z 3 wielkiemi butelkami, a mianowicie 
1 but. Tokaj sklegro wyskoku, 1 b u t  
Henescher czerwonego i 1 but. Ko- 
diuku najlepszego opłatnie wszędzie 
-S-SO złr., wszystko gustownie opakowane.

Ł *Po t , 8ibe8 W einexportgeschaft 
(2624-4-10) Werscketz, Ungarn.
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Pierwszy handel dziczyzny ||g— —mmmi mmm
i skład Towarów korzennych, W in, Koniaku,
Wódek i Likierów, oraz wszelkich Delikatesów

Karola Knorecka w Krakowieprzyp ^ ^ t ^
utrzym uje zawsze na składzie:

Sarny, D z ik i, Z ające, B ażanty, K uropatw y i K w iczo ły ,
sprzedając w częściach i w ca ło śc i, po cenach jaknajnmiarkowańszych.

Przez cały sezon polowania zakupuje każdą ilość dziczyzny, tak w kraju jakoteż 
w Królestwie Polskiem , podając na żądanie ofertę oraz informacyę co do ob.hodzenia sie
ze zwierzyną zakupioną. v

_ Poleca codziennie świeże ftaiło  kuchenne i herbaciane, jakoteż wyborny Chleb 
wiejski czysto żytni; Bulion litewski kilo po 4 z łr.; Brzyby suszone wyborowe kilo 
po 1 złr. 30 ct. ; Rydze kiszone po 90 ct. baryłka 5 k ilow a; Ogórki i kornlizony 
znaim skie; Basztę ty z dziczyzny i wszelkie inne przekąski.

Piw o ok ocim sk ie  na szklanki i butelki.
Prxy handlu pokój i gabinety do śniadań.
Stale na składzie wszelkie O w oce k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e ,  s ły n n e

W arzywa i Owoce zasuszane z fabryki Bocheńskiej (pre­
m iowane na w ystaw ach w iedeńskich i krajow ych).

Herbata rosyjska oiyginalna, Biszkopty angielskie i t. d. i t. d.
Zamówienia uskutecznia pocztą odwrotna.
Adres na listy i telegram y: Rnorecb, Kraków. (2610-5-9)
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LUSERA plaster dla turystów.
Pewnie i szybka działający środek _  , 
na odgniotki, odparzenia, t. z. c f t  
twardą skórę na podeszwach yOj6'
i piętach, na brodawki i A
wszelkie inne twarde S eŚ *  Liczne

narośla skórne. ^  p o d ^ k ” !
Skutek poręczony. S - .*  \0-% S  wania są do 

Do nabycia j tv 'L r  przejrzenia
w aptekach

(2415>20.

w głów. składzie 
rozsyłkow ym :

. S c h w e n k ’s  Apoth.
n e l d l l n g - W i e n .

Tylko prawdziwy, jeżeli każdy 
opis użycia i każdy plaster ma o- 

bok umieszczony znak ochron, i pod­
pis ; dlatego należy na nie uważać i nic 

niewartające naśladownictwa odrzucać.
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K o n iak
Ł m S jla w a y  t  w iza w lu n fj o il .d f  d o ita rc i. 
• I  B.JplerwszSJ J.kotel fr.neo  4 katelkt u  

6 zł. alb* 2 l l t r r  «a 8 *1.
9  B e n e d y k t H e r t l ,  właaciciei dóbr 

garnek (łolltach prey Oonobftg, Styrya.

«ai. ku, lUWUlOZ
ubiorów są zawsze na składzie u firmy 
Hetlmann K ohn &  ió h n e
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej L. 9, 
I. piętro. Filie we Lwowie, Czeruiow- 
oach, Przemyślu, Rzeszowie, Tarnowie, 
Bielsku, Opawie. (2675 46-62)

(2483-20-)

COGNAC
vieux Champagne, znak: Non plus ultra, 

tfdziwy francuski, w wybornym gatun- 
. podniecający trawienie, wzmacniający 

osłabione osoby i powracających do zdro­
w ia, rozsyłam z ocleniem i opłatnie za 
zaliczką pocztową 8 złr. baryłkę 4-litrową 
lub w koszach 3 butelki po trzy ćwierci 
litra za 1 złr. 80 ct. butelkę. (1985-14-52; 

Prawdziwy dowieziony najlepszy

rum Jamaica
po 7 złr. 50 cnt. baryłka,

1 złr. 75 eent. butelka, jak wyżej. 
Wyborne słodkie

naturalne wino Malaga
po 4 złr. 90 cnt. baryłka, 

po 1 złr. 25 cnt. butelka, ja k  wyżej.

R. U a it l  w  T ry eśc ie .

po

Wielki kracb!!!
**olp*t u  i Londynie nie został_bez odgłosu także na europejskim 

J  lądzie, a pewna wielka fabryka towarów srebrnych spowodowaną została do 
rozaarowania swego całego zapasu za drobnem wynagrodzeniem sił roboczych, 

upoważniony zostałem do przeprowadzenia tego interesu.
mintv WlęC każ̂ em«! czy bogatemu, czy ubogiemu, następne przed­
mioty tylko za wynagrodzeniem O z ł r .  OO e t . ,  a mianowicie:

b najlepszych nożów stołowych z prawdziwem angielskiem ostrzeni, 
b ameryk patentowanych srebrnych widelców z jednej sztuki,
0 ameryk. patentowanych srebrnych łyżek z jednej sztuki,
-  ameryk. patentowanych srebrnych łyżeczek z jednej sztuki,
1 ameryk. patentowaną srebrną chochlę z jednej sztuki,
1 ameryk. patentowaną srebrna chochelkę z jednej sztuki,
6 angielskich filiżanek Victoria*
2 wspaniałe lichtarze stołowe ’
1 sitko do herbaty,

bardzo piękną sypielniczkę do cukru,
42 sztuk razem.

cni« ^  dZyStkli! ^ mie?1(?nc .Przedmioty kosztowały dawniej przeszło 40 złr., a obe-1
tnwanA srAh p0 teJ, naJmniejszej cenie O z łr . 6 0  et. Amerykańskie paten-
srehra m  a™ J na wskróś białym metalem, który przez 25 lat zachowuje barwę
nem nn^na/50, ,Por§kę. Na dowód, że to ogłoszenie nie polega na żad-
n ien iad ^  ^ łA r0! ZU-ę l ięj n-lmej 8ze,n Publicznie> zwrócić każdemu bez trudnościpieniądze, jeżeli towar me będzie odpowiednim. (2627-1-6)

Rozsyłka tylko za zaliczką pocztową lub poprzednio otrzymaną gotówkę.
Perlberg g Aeentur

der vereinigten amerikanischen Patent - Silberwaaren - Fabrik in Wien 
Mi., R em brandntraase 33,

. L O V T H E
♦ ^ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ÓO M ÓÓÓÓÓÓÓÓÓÓÓÓÓÓÓÓÓÓÓÓÓÓÓÓÓÓ

S U K IE N N IC E  N r. 16.
d- 8 t ycznia 1891 r. drugi oddxial Louvru w Sukien­

nicach pod Nr, 16, m r WYPRZEDAJEMY zimowy towar
P°. bajecznie mzkich cenach: Kapelusz zimowy od 1 złr. 50 cnt. JalutT 
i Jersey zimowe od 6 złr., Boa untazyjne od 3 złr. ’

Specyalność „Louitq“
k a p e l u s z e  d a m s k i e  i  d z i e c i n n e .
PAEA SO LE I  PARASOLKI DAM SKIE.
PRZYBRANIA BALOW E I  W IEC ZO R O W E.
GORSETY I  SZN U RÓ W K I DAM SKIE.
W ACHLARZE DAM SKIE.
K W IA TY  PA R Y SK IE , PIÓRA STRUSIE I  FA N TA ZY JN E.
SUKNIE PASO W A N E.
W O A LE I  W E L O N IE  I.

PERFUM ERYE FRANCUSKIE I A N G IELSK IE.
W ODA KOLOŃSKA ORYGINALNA.

r, * , , , } 1 r " ' ł t t k i e  ł? w a r y  P « r y * k i e  s ą  p o ś w i a d c z o n e  o r y g i n a l ­
n e m u  f a k t u r a m i ; —  w i e d e ń s k i e  p o c h o d z ą  z  n a j p i e r w s z u c h  
r e n o m o w a n y c h  f a b r y k .  ^

r« ,hnS mi?Wi*Aia Z Pf 0Wmc.yi załatwia 8i« za pobraniem pocztowem, nie 
rachując kosztów opakowania. (2485-34-)

"T 1*  #  T  T '▼■"F  W W T

I W iedeń — „H ótel Metro pole
, Elngstraasa, Franz-Josefs Qual.

I . ® *̂* WlelJal p i e r w s z o r z ę d n y  hote l ,  ^ g
[t*kże °ĆuF^.°Wnaniałs MórróriT*loikloit. *?-*!***’ S5yte.lni* * dziennikami wszelkich ki

Najtańsze podarunki na gwiazdkę.
: Si ; = £ U 45 -  -

o l *»F»ym«e m a n o p a n y  z 78 tonami ju ż  za 46 złr 
A r ia  t o n y  z 6ma nutam i, 78 tonów, 19 złr. -  M o w o ó ć  W lct, 
tanie ceny. — P o z y t y w k i  grające 4 kaw ałki, od 5 złr. wzwy 

N y m f o n i o n y  sam ogrające G0’ 72, ^  tonów jezyczkow vc
29, 33, 37 złr.

„ Harmonia lymfonioo-Sobllme 84 tonów 78 złr
nowości Symfoniona-Sublime.Harmonie-Piccolo, a ra ika  w k«7tal„'o „ . i
c t o r i a  T klh mH 10°t  t0DLW’ P°  u ajtań8“ j  ceni'’- ~  W ielki skład n o t  de m a n o p a n ó w  i c t o r i a ,  po bardzo tanich cenach. D o b r e  c y t r y  l i w o r o a r  nd S -.1.  P  1

tó * w k i, "ukż^^gran^instTum M U a.^w  ^ b ry n ^ g ^ U m k u ii - ^ a r ó z o T

t a n i ą  c e n ę .  -  Stare grajk i kupuję i wymieniam na n o w e .L ^ e / n f k "  L rT J  i T n ła in ’
Skład instrum entów muzycznych ,

L. M.  S C H U B E R T
w Wiedniu, Wahring, Schulgasse Nr. 22.
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f (2712)

Za spokój duszy ś. p.

MARYI BADENI
odprawiać się będę

M sz e  św . ż a ło b n e
w kościele św. Barbary  

we wtorek dnia 11 grudnia b. r.
v o godzinie 10 zrana.

Nowość na Gwiazdkę! 
KSIĘGARNIA KATOLICKA

Dr. Wład. Miłkowskiego
w Krakowie

o tr z y m a ła  na s k ła d  i p o le c a  d z ie ło

Kardynała Wisemana:
F A B I O L A .

Powieść z czasów prześladowań Chrześcian 
w roku 302, 

streszczona przez 91. A. 91.
(300 str. druku w  8e).

Cena egzempl. 75 c., w ozdob­
nej oprawie 1 złr. 25 c. (2704-2-4)

Na Gwiazdkę!
Ola dorastającej  i dorosłej 

Młodzieży
dzieła ozdobnie wydane

S t a n i s ł a w a  B e ł z y :
HOLANDYA '

z ryciną kolorowaną —  według rysunku
Kostrzewskiego.

Cena 3 złr. 30 centów.
O D G Ł O S Y  S Ż K O C Y I

z dziewięcioma drzeworytami.
Cena 3 złr.

ZA APENINAMI
(wydanie III).

Cena 1 złr. 30 centów.
NA SZLĄZKU POLSKIM

Cena 60 centów.
SKŁAD GŁÓWNY u (2674-1 4)

G. Gebethnera i Sp. w Krakowie

Oświadczenie.
Doszło do mojej wiadomości, że krą­

ży fałszywa pogłoska, jakobym mój

Zakład krawiecczyzny damskiej
miała zwinąć.

Mam zaszczyt niniejszem oświad­
czyć, że jak dotąd, tak i na­
dal prow adzić będę pod 
inojem osobistem kierow­
nictwem mój

a dziękując Wielmożnym Paniom za 
dotychczasowe względy —  polecam 
się im i nadal. (2676 3-6)
Antonina Bocheńska

w Krakowie, ni. Szpitalna L. 24.

r 1« ł n u  j p k  uczciwy i zdolny do 
9  >  UF f f  *  ■ »  prowadzenia admini-
itracyi domu, pragnie przyjęć takową: żona zaś 
ego może podjęć się prowadzenia gospodarstwa 
ub pełnić obowiązea panny służącej tylko za 
nieszkanie, składające się z pokoju i kuchni. — 
Wiadomość u p. Jaszczyńskiej, ul. Ł a z i e n n a  
>od Nr. 7, I piętro. (.2715-1 3

DO SPRZEDANIA W KRAKOWIE

W i l l a
(3 domy w ogrodzie), kilkanaście kroków od ulic 
miasta (III 26,27). Parcelacya możebna. (2689-1 3)

Potrzebną jest z a r a z
do domu obywatelskiego, do Królestwa Polskiego, 
nauczycielka Polka z w yłiiem  wykształce­
niem szkolnem ,  posiadająca doskonale 
Jęsyk niem iecki i muzykę. — Zgłoszenia 
przyjmuje Pani Aleksandra Mettlichowa 
w Krakowie, ni. Iław kow ika Mr. 11. 

(2686-1-3)

W j |  n a m  I r  n  silna, zdrowa, licząca 25lat 
-9 H  » ■  M i l  ł n  < 1  przyjmie posadę w każdejposadę w każdej 
chwili w dobrym domu. Synek jej ma 5 tygodni. 
Wiadomość przy ul. K a n o n i c z e j  pod Nr. 6, 
na dole u stróża. (2709-1-3)

Zdolny g o s p o d a r z  wiejski
i doświadczony rolnik administrator, poszu­
kuje od 1 stycznia 1891 lub później posady jako 
zarządca większego majątku za umówioną tan- 
tyemą. Łaskawe oferty przyjmuje 14. Prslkryl 
w Zielonkach p. Kraków. (2708 1-3)

Z arz ą d  D ó b r  S i e m i e c t i ó w
•poczta i  stacy i  K. P. Gromnik,

ma <lo s p r z e d a n ia
100 sągów metrowych opałowego drzewa, 
K)0 kóp sztachet skórowanych i szpicowa- 

nycb, 2 metry długich, od 5 centm. 
grubych;

00 kóp rygli do sztachet od 8 cutm. 
jrubych, zaś 6— 8 metrów długich.

Przyjmuje zamówienia na faszynę laso- 
rą i na tyki chmielowe. (2713 1-8)

Pożyczki pieniężne
Iziela osobom mogącym zwrócić pożycz- 
;, dyskretnie na akcept lub rewers dłuż- 
j na mierne odsetki, zwrot pożyczki 

małych spłatach, ajeneya Gclb 
Budapeszcie, Karlsring 13. Do za­

stań należy dołączyć 2 marki pocztowe 
i zwrotną odpowiedź. (2710-1-3)

ST Na Boże Narodzenie 3 !
rozsyłam opłatnie i z ocleniem za 

zaliczką pocztową:
winogrona stołowe Malaga, skrzynkę 

oryginalną 5 kilo netto. . . złr. 5 -50  
winogrona stołowe Malaga, skrzynkę 

oryginalną 2 ‘/2 kilo netto . . złr. 3--
daktyle sułtańskie, najlep. skrzynka

5 k ilo .................................................złr. 3*—
skrzynkę na podarki z najł. owocami 

Giardinello 5  kilo . . . .  złr. 7‘- 
mandarynki najlep. koszyk 5 kilo złr. 2 10 
pomarańcze mesyńskie najł. 5 k. złr. 1‘70 
cytryny mesyńskie najlep. 5 kilo złr. 1'70 
wino Malaga 10-letnie baryłka netto

4  l i t r y ........................................... złr. 5-—
wino Madera ogniste, baryłka netto 

4 l i t r y ........................................... złr. 5"
Antoni Paparotti w Tryeście. - i

(2711-1-3)

B u l i o n
z dziczyzny i drobiu kilo po 5 złr., pół 
kilo po 2 złr. 50 cent. rozsyła Felicya 
Seldler w Krynicy. (2656-2-3)

J E S T  D O  I P R K E D A H I A

Wierzch chiński na poduszkę
ręcznej roboty na atłasie. — Wiadomość u p. 
Adam skiej w Krakowie przy ul. Ł a z i e n n e j  
pod Nr. 7, na I piętrze. (2669-2 2)

n.fe n  znająca się dokładnie na kra- 
M l CS AA MA H i  wieczyznie, posiadająca do­
bre świadectwa, poszukuje posady zaraz lub od 1 
stycznia w tern lub w innem zatrudnieniu. A dres: 

. 43. Mir. 3030 w Administracyi „Czasu" 
(2670-2-3)

Fil d’Alsace.
Fil a pointer. 
Fil monline.
Fil aux rayons 
Fil tuteur.
Fil royal.

Coton a tricoter. 
Coton a broder. 
Coton marble. 
Coton raye.
Coton d’Egypte. 
Coton Niagara.

Cordonnet a la cloche. Coton ronge tnrc. 
Cordonnet a dentelles. Coton blen indigo. 

Cordonnet poor gnipnre.
Coton ponr bonneterie.

lacet coton, point lace, tinl 
siatka do poszywania, prawdziwe, naj­

tańsze i w  najw iększym  w yborze u

Wilhelma Fenza w Krakowie.
Cenniki na żądanie opłatnie. Zamówię 

nia zamiejscowe odwrotnie. (1418-11-)

Cnaskórna MOULIN
Maść ta leczy wrzodzlankl, pry 

szozs.czsrwonośol, krosty, węgry, 
'wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyr­
zuty ua częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach I 
głowie i sknteoznle działa napo- 
rost włosów.

Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 
p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We- 
wiórskiego; — w Krakowie, w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego, 
oraz w aptece p. Siedleckiego. 2016-29-

I Z o m i o n i n a  PrzY ulicy Sławkowskiej 
l \ d l l l l 0 l l l l > a  p0(j Ig jest z wolnej
ręki bez pośrednictwa do sprzedania. —  

Bliższa wiadomość na miejscu. 
(2659-3-3)

n » - t m

BLAA/r*

U  JODZIE ZEUZi NIEZMIENNI*
z r u i ,  t,,

-iD :
Aprobowane przez r u n  

Akademią medyczną 
I f i ' Paryżu , adoptow ane!

* ^ B B B ^ B p rz e z  Form ularz offl-"
A l cialny francuzki, sank-
R  tSSI cionowane przez radę u t i  9  
~  Medyczną w Petersburgu. a
®  P o s ia d a jąc e  ró w n o cześn ie  w ła sn o śc i Jodu  a
O  i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we •  
A  w szystkich rodzajach chorób, k tó re  w yw o- V  
A  luje zarodek rkrofuliczny tpuchliny, zatka- Q  

nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- A  
ciw którym, zwykle żelazo jest zupełnie ^  
bezskutecznem; w  Chlorosis (bladaczce), •  
w L eu o o rrh śe  (białych upławach), w  Ame- w  
n o rrh ś s  (zatrzym anie zupełne lub częścią- 
we regularności), w  Suchotach, w  Syfilis 
o rg an iczn e j etc. Ostatecznie podają one ^  
lekarzom środek terapeutyczny, nadawy- V  
czaj silny, do podżywiania organizmu i do £

. wzmacniania konstytucyi limfatycznych, £  
‘ słabych lub osłabionych. A
‘ N .B .— Jod nieczystego lub zepsutego W

żelaza, jest lekarstwem niepewnem, toz- W  
drzażniającem. Jako dowód czystości i 
autentyczności prawdziwych P ig u łe k  ^  
B lan card a , żądać należy, naszą pieczęć na ( 
srebrze i podpis nasz ni- 
niniejszy położony u spo-^ 
du zielonej etykiety.

•  Aptekarz w Paryżu, nu* bomaparti, 40 —
B  wTSTitzaoAĆ s i ę  raŁszaasTW . w• • • • • • • • • • • • • • • • • •

(1390 36-39;

:

C e sa rsk a  
P A N O R A M A

m ię d z y n a r o d o w a
przy ulicy 

G R O D Z K I E J  
Nr. 71.

i każdego następnego dnia otwarta od 
lO przedpołudniem do lO w ie­

czór. 'Wstęp 20 ct., dla wojskowych 10 ct.
Od dnia 7—13 grudnia włącznie : Hiszpania 

t wspaniałe zamki króla Karola III . 
(2553 20 )

Dziś

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż znowu jest na 
składzie wyśmienite

P iw o  " f  ranswersalne
również

1

Porter.
GŁÓWNY SKŁAD w hotelu Polskim przy ul. Floryaiiskiej,
FILIA ua Placu 9Iaryackim pod Ł. 3, gdzie wyszynk na szklanki 

jakoteż i dobra a tania kuchnia się znajduje.
Proszę w ięc o łaskawe względy. (2681-3-3)

A l b i n  K o l l o r o s .
■e r  w"e o M i M i i i m i m  V *

Dla nniknicnia fa łszerstw
wymagać zaparafowania jak  obok na 

każdem pudełku

n i e o m y l n y  ś r o d e k

dla szybkiego uleczenia KATARU,

IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLEŚCI REUMATYCZNYCH.
W  P a ry ż u  u P a n a  J .  W IS L IN  I Ko, 31 , u lio a  S e k w a n y .

W KRAKOWIE w aptekach pp. Redyka i Wiszniewskiego. (2628-1-15)

i i '

■ t 1 ii i

f i  i i 1

- S  i? i V

H

Stare rzeczy stają się 
znów nowemi.

Przed 100 laty całkiem nie znachodziło się w handlu płótno 
_ z apreturą S^yż wtedy nie było jeszcze żad­
nych chemicznych sztucznych blichów.

Dziś znachodzą się w handlu gatunki płócien, które zawie - 1  

rają 10 do 15 procent obcych przez apreturę wprowadzonych 
przymieszków, a które z trudem dopiero przez pranie mogą być 
wywabione i właściwy gatunek zakrywają. Ponieważ dla pry­
watnego kupującego apretura i tak niema żadnego celu , gdyż 
musi być znów wywabioną), przeto zdecydowaliśmy się wyrabiać 
specyalne szczególnie dla domowego użytku przeznaczone płótno

b e z  a p r e t u r y *  I
które w porównaniu do swej nadzwyczajnej trwałości jest zadzi­
wiająco tanie.

Próbki z oznaczeniem najtańszej ceny przesyłamy każdemu 
bezpłatnie. Ceny są następujące:
Nr. 400 piękne płótno, 86 ctm. szer., odpowiednie na

różne gatunki bielizny, metr p o .......................
dobre płótno, 88 ctm. szer., na bieliznę dam­

ską, na koszule męskie, tudzież bieliznę
do łóżek, metr p o .........................................

Nr. 9C0 bardzo piękne płótno na wyborową bieliznę,
86 ctm. szer., metr p o .........................................

G t a r n i t u r y  a d a m a s z k o w e  stołowe na 6 osób od 
Glarnitury do kawy białe i kolorowe na 6 osób od 
Ręczniki adamaszkowe pół tuzina od . . .

RÓWNOCZEŚNIE POLECAMY:

wszelką bieliznę gotową z płótna i szirtingu, 
męską, damską i dziecinną;

wszelkie rodzaje wyrobów trykotowych, weł­
nianych, bawełnianych i nicianych;

prawdziwą bieliznę wełnianą trykotową prof.
Dra GL Jaeg-era; (2685-1-)

złr. — '55

„ — 68

„ — 90

„ 3-50
„ 2 2 5
„ 2-50

jako p rak tyczne  podarunki na gwiazdkę i Nowy r o k  
Tl. B e j  e r  i  Spotkaj

wJKrakowieJSukiennice Nr. 12—14. §

T y l k o  z a

5
złr. w. a.

m o żn a  ju ż  1 5  grudnia

150.000
złr. wygrać.

„ M E R C U R “

całe złr. 3*35, połówki złr. 1*75 
i 50 ct. stempeł,

Kerłówna w ygranaS

* ■ 100000“

Promesy, lo s ó w  kredyt ,  
z ie m sk ich

tylko I  złr. i 50 ct. stempel,

gp  główna wygrana^5|

złr 50,000wa
Promesa na cały los węg. 
i kredyt, ziemski razem 

tylko 5 złr. (2626 1-2)

Wechselstuben-Aktien-Gesellschaft, 
W ien , W o llz e l le  I r .  lO .

r
A  NAJSTARSZY  

Zakład  pogrzebowy
w Krakowie,

urządza p o g r z e b y  wspaniałe i skromne 
według 4 klas. Posiada trumny praw­
dziwe niklowe, stalowe, cynko­
we, dębowe oraz miękkie. Wybór 
wieńców i szarf. N a j w s p a n i a l s z e  
karawany i powozy. Konie do wyboru. 
Magazyn wszystkich przyborów pogrzebo­
wych. Faktorów Zakład nie utrzymuje, 
dlatego ceny są przystępne. Zamówienia 
przyjmuje w  własnej realności przy ulicy 
Z w i e r z y n i e c k i e j  L. 32 w Krakowie.

J. K. Pękalski,
(2599-3-10) właściciel Zakładu.

Biuro n a u c z y c i e l s k i e
Pani Ludmiły Skowrońskiej

w Krakowie, przy ulicy Krupniczej L. 3, 
poleca:

zdolne nauczycielki Polki biegłe w języ­
kach : francuskim, niemieckim i muzyce; nau­
czycielkę Francuzkę z wyższem wykształ­
ceniem, pensya 400 złr.; bonę Niemkę w śre­
dnim wieku, chlubnie ptleconą. (2657-3-3)

M a g a z y n  D o r a
w Krakowie, Rynek gł. L. 36,

przyjmuje wszelkie zamówienia na suknie 
damskie i wykonywa takowe według naj­
świeższych modeli. (2643-6-6)

Kurs nauki kroju 30 złr.

91 A  S  S  A  Gł E .

Dr. Michał Kaufmann
leczy jak dawniej: choroby s t a w ó w ,  m i ę ś n i  
i n e r w ó w  (nerwobóle, kurcze, porażenia, hyste- 
ryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość zapomocą 
mięsienia ( i l a a a a g e ) ,  według metody Mezgera 

w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny 2ej do 4ej po południu 

w domu Wgo Kaczmarskiego przy ul. G r o d z ­
k i e j  pod L. 32. (2158 30-60)

T A P E T Y ,
obicia pokojowe francuzkie, amerykańskie 
i krajowe od najtańszych do najwykwint­
niejszych, gxtnkaterye, dekoracje, story 
drylowe, ceraty na meble i stoły, otrzy­
mał świeżo i poleca (2678-82 )

Zakład dekoracyjny i skład tapet

| Wilhelma Fenza w Krakowie.

Dra Rdmplera lecznica
< l l a  c i e r p i ą c y c h  n a  p ł u c a  ^

w Gorbersdorf w Szlązku Pruskim.
m e t o d y  H o r l i a .

D r. R óm p ler .

Przyjmowanie chorych na płuca 
celem opatiywania według nowej

(2619-4-5)

T Y L K O  J E 1 Z C 2 E  K I L K A  D M 1 .
C ie n ie n ie  jitf dnia 16 grudnia 1890 r.

węg.państ. loteryi dobroczynnej
Główna wygrana 60 ,000 złr. w. a.

Ogólna ilość wygranych 160,000 złr.
Losy po S złr. są do nabycia w Dyrekcyi loteryjnej w Budapeszcie (Pest, Hauptzollamt, 

Halbstocki, » e wszystkich urzędach loteryjnych, solDych i podatkowych, prawie we wszystkich 
urzędach pocztowych, u Merkura w Wiedniu i w innych miejscach. (2452-3-4)

B u d a p e s z t ,  1 października 1890 r.
Król. węg. Byrekcya loteryjna.

Jedyny skład odznaczony w w Paryżu złotym medalem.

G O R S E T Y  D A M S K I E
M. Weiss w Wiedniu,

Ceny gorsetów: 10, 12, 14, 26 złr. i wyżej. Przy zamówieniu listow- 
nem uprasza się o podanie mis?ry w centimetrach: 1) całej objętości 
piersi i grzbietu, wziętej pod ramionami; 2) objętości kibici; 3) ob­
jętości bioder; 4) długości od niżej ramiona aż do kibici. — Miarę 
należy wziąść na sobie na sukni. — Rozsyłki pocztowe 
tylko za zaliczką lub poprzednią gotówkę. (2090-12-)

D o t y c h c z a s  n i e z r ó w n a n y !
W . M AAGERA prawdziwy orzyszczony

Wilhelma Maagera w Wiedniu.
Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatw ego t ra-

E wlenia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we wszyst­
kich tych wypadkach, w których lekarz chce sprowadzić wzmocnienie 
całego ustroju, azczegńlnlej piersi i płuc, przybytek wagi 
ciału, poprawienie soków, oraz wogóle oczyszczenie krwi.

Flaszka po 1 złr. jest do nabycia w W iedniu, I I I ., Heumarkt Ir . 3,
tudzież prawie

we w szystkich  ap tekach  aus tr .  węgierskiego państwa.
W Krakowie mają na skłidzie pp. I?1, ©ralewskl aptek., W iktor Redyk 

apt., Konstanty Wiszniewski apt., tftanis-faw IVintucii kup.; w Podgórzu 
Józef Hkakalski aptekarz. 2ó77 6-18)

C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PAŃTW0WE.
W I C I Ą 6  r/L R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

ważny od 1 października 1890 r.
Odjazd x Krakowa (Podgórza):

6*15 rano (poc. mięszany Nr. 7) 
z Krakowa (k. K. L.)

6‘35 „ (poo. mięsz. Nr. 354)
c Podgórza-Płaszowa 

6‘50 „ (poo. mięsz. Nr. 354)
z Podgórza - Bonarki

9-— rano (poo. mięsz. Nr. 2433) 
z Krakowa (k. Półn.)

9*37 „ (poc. osobow. Nr. 312)
z Podgórza-Płaszowa 

9 59 „ (poo. osobow. Nr. 312;
z Podgórza - Bonarki

2-05 popoł. (poo. mięsz. Nr. 2435) 
z Krakowa (k. Półn.)

2*44 .  (poc. mięszan. Nr. 356)
z Podgórza-P łaszpw a

3-01 .  (poc. mięszan. Nr. 356)
z Podgórza - Bonarki

6’55 wieoz.'poo. mięsz. Nr. j^ p l)  
z K rakowa (k. Półn.)
(poc. osobow. Nr. 318) 
z Podgórza - Płaszowa 
(poc. osobow. Nr. 318) 
z Podgórza - Bonarki

7-32

755

do Oświęoima, 
Wiednia.

do Z(
Zwardonia. 

Bielska, Wie­
dnia, N. Sącza, 
Orłowa, Chy- 
rowa, Stryja.

do Oświęcima, 
Wiednia.

do Żywca, 
Nowego Sącza, 

Chyrowa, 
Stryja.

Odjazd z Tarnowa:
4-46 rano (pociąg mięszany Nr. 454) do Orłowa,

9-54
Suchy, Żywca, 

obo(poc. osobowy Nr. 420) do Chyrowa, 
Stryja.

2-39popoł.tpoc. osobowy 418) do Orłowa, Now. 
Sącza, Chyrowa, Stryja.

Przyjazd do Krakowa (Podgórza) :
5-42 rano (poo. osobow. Nr. 317) 

ao Podgórza - Bonarki 
(poo. osobow. Nr. 317) 
do Podgórza-Płaszowa

ro. mięsz. Nr. 2432) 
Krakowa (k. Półn.) 
(poo. osobowy Nr. 6) 

do Krakowa (k. K.Lud.). 
(poo. mięszan. Nr. 353), 
do Podgórza-Bonarki 
(poc. mięszan. Nr. 353) 
do Podgórza-Płaszowa 
(poo. mięsz. Nr. 2434) 
do Krakowa (k. Półn.).

3-47 popoł. (poc. osobowy Nr. 311)

4-03 . , °
io Krakowa (k. Półn.) 

4-13 „ (poo. osobow. Nr. 311)
do Podgórza-Płaszowa 

B^fiwiecz. (poc. mięszan. Nr. 357;
dv Podgórza - Bonarki 

9 06 „ (Poc- mięszan. Nr. 357)
do Podgórza-Płaszowa

556 „

6-02 „ 

6-30 „

10-19 rano 

10-35 „

10*37 „

Podgórza - Bonarki 
(poc. mięsz. Nr. _2438;

zb Stryja, 
Chyrowa, 
N. Sącza.

z Wiednia, 
Oświęcima, 

Żywca.

i z Zwardonia, 
Bielska, 

[Żywca,Stryj a 
Chyrowa, 
Orłowa, 

Now. Sąoza

■ zJOświęciina.
9'38 „ (poc. pospiesz. Nr. 2)

do Krakowa (k.K Lud.).

Przyjazd do Tarnowa:
1215^w nocy (poc. mięszany Nr. 455) ze Stryja, 

Chyrowa.
11-12 przedpoł. (poc. osobow. Nr. 413) z Orłowa, 

N. Sącza, Stryja, Chyrowa.
7 40 wieoz. (poc. osobowy Nr. 419) z Orłowa, 

Żywca, Stryja, Chyrowa.
Czas podany jest według zegara peszteriskiego. [2511-33-J

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym nabyć można po cenie 5 cnt. we wszystkich stacyacb 
<v k. austr. kolei państwowych lub u konduktorów.

Cseionkuni Drukami „CZASU". Papier i  fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Bifdca Drukami Jótef Łakocińtki,


